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K r a k ó w  8  m a r c a .  I zarządu skarbem krajowym i kontroli sejmu.
Na żądanie to zasadnicze zgodzono się w wy- 

Do zalet rządu autonomicznego nie należy dziale. Zdawałoby się, że już żadna pod 
to, aby był mniej kosztownym, jakkolwiek względem finansowym nie staje trudność, 
autonomia tylko może dać rękojmię oszczę- Ależ pp. centraliści chcą dobry na ugodzie 
dności i stosownego produkcyjnego użycia gro- galicyjskiej zrobić „Geschaeft* i za podstawę 
sza publicznego. Centralistyczne rządy, admi- preliminarza budżetu galicyjskiego biorą rze- 
nistracya zależna od Wiednia-, oszczędzała na Czywisty wydatek roku 1871, miasto przyjąć 
tych rubrykach budżetu, które miały cele pro- preliminarz na r. 1872. Różnica jest paru 
dukcyjne skąpą była w  wydatkach na wycho- kroć stotysięcy —  ale zasada bardziej nie- 
wanie publiczne, zwracała przeliminowane na- bezpieczna, jako precedens. Już to centraliści 
wet sumy na drogi, regulacyę rzek itp. na- chcą nam narzucić odrębność, której my sami 
k ład y  natomiast sztuczna i ciężka machina nie żądamy. My nie uważamy układu zamie- 
biurokratyczna wszystko pochłaniała co z wy- rzonego za oddzielenie kraju od państwa, chce 
datków na armię zostawało się w skarbie ffly) aby na przyszłość ogólna suma budżetu ga- 
państwa. System kontroli władz, zawsze w du- licyjskiego była corocznie układana, bo w ra- 
chu hierarchii biurokratyczno-centralistycznej Lie przyjęcia ugody nie zrywamy wspólności 
działający, ukrywający się przed jawnością, z państwem, przyjmujemy na siebie tylko za- 
zależny od rozporządzeń z Wiednia najeżę- rząd jednej prowincyi.
ściej rozmijających się z praktycznemi potrze- Przeciwnie centraliści nic już więcej o Ga 
bami i stosunkami lokalnemi, zwykle odpy-1nCyi nie chcą wiedzieć, a przypuszczają 
chający pomoc i udział samego społeczeństwa, uregulowanie kwoty na budżet galicyjski 
nie dawał żadnych rękojmi oszczędności,—  a w pewnych tylko odstępach czasu; zwłaszcza 
jeśli co oszczędził dla skarbu, państwa, to tyl- chcą w ten sposób odbić się za część ustępstw 
bo z krzywdą kraju, a tem samem ze szkodą przyznanych, że mniej na przyszły rok wy- 
źródła bogactwa, z którego czerpie ten skarb płacą na administracyę Galicyi, niż byliby 
państwa. Skutkiem długoletniej opieki systemu, wydali w razie niezawierania ugody, 
którego ostatniem słowem była exploatacya, Powtarzamy, że te targi wydają nam się 
kraj doszedł do stanu zubożenia i wycieńczenia, być wpływem przywyknienia do i n t e r e s ó w  
stawiającego granice tej exploatacyi w ubó- politycznych i niechęci stronniczej, 
stwie ekonomicznem. Galicya stała się też Ale mimo tej niechęci konieczność znagla 
prowincyą najmniej stosunkowo zasilającą centralistów do dobicia targu, punkt elabo- 
skarb państwa. Często fakt ten rzucali nam Latu dotyczący kwestyi finansowej powróci 
centraliści w oczy i z kredką w ręku wołali, do podkomitetu, skąd niewątpliwie wyjdzie w 
że Galicya jest niewdzięcznem dzieckiem, bo jakiejś połowicznej formie, 
najmniej płacąc najwięcej się skarży. Zapo­
minali tylko, że dla tego najmniej płacimy, n ? A C H
bo więcej płacić nie możemy, że skarżymy KORESPONDENCI A CZASU
się, bo ciężarów, jakie opłacamy państwu, me- 
zwraca ono nam dobrą administracyą, sprę- 
żystem wykonywaniem funkcyj rządowych, 
pieczą o dobro i pomyślność kraju; zgoła za-
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F e s x t  5 marca.

-  — -------- r —  „ _ _ - . . 1 (W .) Zaznaczyłem już wczoraj, że niezwyczajny
pominali, że ten  fak t mniejszych z Galicyi ao- ^  do^ d stopień zadowolenia cechuje w tej chwili 
chodów nie ze stanow iska skarbow ego, a leU y Cj0 publiczne węgierskie. We wczorajszym liście 
7 e stanow iska ekonomicznego w inien być o- dotknąłem niektórych przyczyn i objawów tego
ZC S I  o. 11UW lDiVCfc o  1 t  I — „— o m A n  o fA c n n lrn w  na. ZfiWna.fcrZ-.
cenionym , a w tedy do wręcz przeciwnych do
prow adzi konkluzyj. . . .  ___________

Nadanie samorządu jakiemuś krajowi jest 1 wskazać najważniejszy a nieprzewidywany objaw
zawsze dobrym  interesem  dla p ań stw a , nato- rezultat tegoż uczucia w stosunkaeh miejscowych, zawsze uoDiyiu r  zaś .egt zw0lmen5e karności stronnictw.
m iast jeśli w przysz O • • m Jeśli organizowanie się stronnictwa katolickiego
w ne korzyści, to  je s t  zawsze przyjęciem  cięż- l  t skutkiem p0<§redaim zmniejszonego poczucia 
k ich  Obowiązków, dobrodziejstw em  okupują- konjeczDCści solidarnego trzymania się w dotych- 
evm sie ofiara. Ż e autonom ia galicyjska wiel- cza80Wych ramach politycznych, wystąpienie par­
t i e  nałożv snołeczeństwu ciężary, tego dowo- tyi „reformy® jest bezpośrednim wypływem cfawi 
k ię  nałozy p . . .  • k ie  może przy. iowego zadowolenia z obecnego stanu. Zamamfe- 
dzic m e p o trze b a , korzyści, jak ie  może p  y gtowanie gig zaś jednego i drugiego możhwemsię
nieść w przyszłości, przyniesie je  rów nie eso- g(Jy zagady karności stronnictw przestały
nomicznemu rozwojowi k ra ju , jak  niem i wzmo- być brane do serca, jak to było przed półrokiem. 
cni i  finansowe siły  państw a, skoro u k ład  nie | Zmiana ta w poczuciu pnblicznem objawia się też

uczucia odnoszący eh się do stosunków na zewnątrz 
Dziś, nie zapuszczając się za pobudkami _ wypły­
wającymi może i z zewnętrznego stanu kraju, chcę

jowego mamy kontrybuować w; owych 7 0 %  &
przedlitawskich, ale skarb państwa ma na j ja teraz politycznie ważnem jest tylko organi- 
hudżpt kraiowv wydzielać pewną dorocznie Lowanie się stronnictwa katolickiego.^ Tutaj na

skutki nie trzeba będzie długo_ czekac. Program
S U m ^ « ( _ «*„«««! „A ‘i t r n n n ii ' t w f i  IftSHV 1 D16 Z 8br& kt)16 m i l  ZWOlGDDiKOV^ ?

Znać jednak, że pomiędzy powagami ze- L dki "materyaine i umysłowe bardzo znaczne, 
branemi w wydziale konstytucyjnym panuje i pr0gram p0jega na przyprowadzeniu do skutku 
zawsze ta dziwna zasada, że rząd mając po- organ;Zacyi autonomii kościoła, na podstawie ela-

”  1  1 --------I i <  • I______JL Irnf,

pieniędzy wyjmie z jeuuej I szerokiej propagandy po kraju i popierania ns
gdy zyska choćby p arę  k roć  sto  tysięcy skarb  wszelkicb drogacb statutów uchwalonych przez kon 
państw a n a  skarb ie  krajow ym . Sądzimy, że gre8) partya zamierza stawiać także swoich kandy- 
tarff ten  abv ieszcze coś urw ać, opiera się datów przy nadchodzących wyborach do parlamen-
wiWei na niechęci stronn ictw a niż na  jakiej- tu, pozostaje to dotąd tajemnicą, a może rzeczą więcej na m ecnęci sironuiu  . do jeszcze niezdecydowaną. Prawdopodobnie przeważa
kolw iek zasadzie, bo choc wiemy, ze m m rą i g{rocnikach p0giąd> aby nie występując z wła- 
dzia łań  politycznych w W iedniu bywa zwykiei nym. kandydatam:) przecbylać się na stronę tego, 
przyw yknienie do drobnych interesów  i ta r-  kt5 reg0 będą stawiać dwa wielkie stronnictwa kra- 
eów w szelako nie posądzam y tak ich  powag o j jowe, i który s p r a w i e  kościoła będzie przycbylniej-
e rn b a  ienoracve pierw szych zasad nauk  po- szy, i zwartemi głosami swoich stronników wybór 
g ru n ą  lgnoracyę r  kj. deputowanego decydować. I  w tym wszak-
litycznych, aby sądzili, ze państw o może y ^  razje główną rzecz% będzie sposób wykonania.
skiw ać krzyw dząc k ra j. _ . Można sobie bowiem wyobrazić, jak wielkie zawi-

Pojm owalibyśm y ta rg  w razie  przyznania I kjanie sprowadziłaby ta metoda w stosunkach stron 
k raiow i naszem u zupełnej odrębności, gdyby nict w politycznych, gdyby była bezwzględnie a z
w konsekw encyi tego  rozdzielenia k ra ju  od s i ł ą  zastosowana. Powiadają też, że dziś juz w kole 
W KonseK y °  tiodobnvch za- przywódców stronnictwa odzywają się głosy pize-
panstw a u k ład  finansowy n a  podobnycn Mforniejszej które radzą> 8by , adanu stronnictwa
w artym  b y ł zasadach, jak  u k ład  z _ w ęgram i. o g r a i l i C Z y W S Z y  8ZCzerze do kwestyj religijnych, nie 
O drębności bowiem konsekwencyą je s t zupeł- negować prZek0aań politycznych swoich stronników, 
ne  DOZOStawieDie rządow i krajow em u zarządu L  na interesa kraju mieć wzgląd należyty. W tym 

r  zastrzeżenie na rzecz pań- kierunku mianowicie ma przemawiać arcybiskup 
skarbow oscią, a  zast™ Z ene haraczu jaki Haynald i bar. Senney. Przeciwnie hr. Cziraky i 
s tw a pewnej rocznej danm y czy na™cz“’ młody Apponyi m a j ą  być reprezentantami kierunku 
op łaca ją  W ęgrzy  w owych 30 /0. ^a, m etter- beZwzględnego.
nichowskiego naw et system u, k tó ry  jn z  ger-1 Mniejszej chwilowo wagi, lecz nie mniejszego zna-
manizacvinv i biurokratyczny, wszelako w de-Lżenia w przyszłości jest stronnictwo „reformy®.

z J o J w
dycyę federalną, naturze stosunków pąnstwa L ć Józef Prónay j Fryderyk Podmauiczky. Są 
odpowiednią, podobna zasada obowiązywała w L ci wjagnie, którzy sztandar stronnictwa podnie- 
zarządzie przez udzielnych prawie namiestni-1 j est wprawdzie i trzeci dobijający się dozw ią- 
ków. Do kasy krajowego rządu spływały po-L ku , hr. Edward Karolyi. Przywódcy ei, mówię 
datki » p“ o d t r ,L «  w j d a t k J  krajowych
resztę dochodów zwracano do Wiednia. 0n0zvcvi Powiadają oni, że stan dzisiejszy stosua

Rezolucya galicyjska nie żądała powrotu pojitycZnego do Ausiryi jest znośny i z łatwo- 
do tej zasady, nie domaga się odrębności gcją da sjg poprawić w swych stronach ujemnych 
i układu finansowego na wzór węgierski, ale ieCz żądając zniesienia zupełnego i satychmiasto 
tylko ogranicza się na kardynalnem żądaniu Iwego delegacy!, utworzenia odrębnego armii wę­

gierskiej, których to postulatów spełnienie w tej dzenia Akademii technicznej w Krakowie, to wnio- 
chwili jest ani możliwe ani pożądane, lewica sama I sek ten znajduje załatwienie swoje w powyższym 
sobie tamuje drogę do władzy i do poprawy obe- wniosku piątym®.
cnych warunków pomyślności kraju. Smieszuem jest, Cały ten wniosek jest właściwie odpowiedzią
powiadają oni, to stronnictwo parlamentarne, które na ostatnią odezwę Rady szkolnej krajowej w spra­
nie chce przyjść do władzy; śmiesznem a nawet nie wie wyższej szkoły realnej, którą to odezwę po- 
uczciwem jest prawić wyborcom o ruinie kraju, daliśmy przed dwoma miesiącami w dzienniku na- 
sprowadzonej ugodą, gdy cały świat widzi, że kraj szym. Przypominamy, że Rada szkolna krajowa 
się podnosi. Program dodatni swoich zapatrywań, zawiadamia w niej, iż minister wyznań i oświece- 
mają pp. Prónay i Podmauiczky rozwinąć na ze- nia nie chce zgodzić się na warunek Rady rniej- 
braniu delegatów lewicy z całego kraju, które od skiej, łączącej dotacyę roczną gminy na rzecz 
będzie się w niedzielę. Do programu tego w kwe- wyższej szkoły realnej zbytem  i reorganizacyą In- 
styach stosunku politycznego do Austryi wejdzie stytutu technicznego. Sprawozdawca Dr M a j e r  
stopniowe przeobrażenie instytutu delegacy!, cdpo- skreśliwszy cały przebieg tej sprawy założenia w 
wiednio do praktycznych wymagań i tradycyj hi- Krakowie wyższej szkoły realnej już od r. 1857, 
storycznycb, jakoteż uzupełnienie Honwedów arty uzasadnił w dłuższej przedmowie powyższy wnio- 
eryą, zniesienie „wydatków. nadzwyczajnych® na sek nader wyczerpująco, kładąc główny nacisk na 

potrzeby armii wspólnej, gdy nie zachodzą żadne to, że Rada miejska odłączając sprawę Instytutu 
nadzwyczajne okoliczności, i taka reorganizacya technicznego od szkoły realnej, daje jednakowoż 
armii wspólnej, któraby dozwoliła wprowadzić w uczuć w wniosku projektowanym, że liczy na do­
życie przyjęte w zasadzie dywizye terytoryame trzymanie obietnicy zreorganizowania Instytutu 
i stosunek jazdy i innych broni do piechoty). technicznego.

Powiedziałem, że partyzanci „reformy® są towo-  W rozprawach ogólnych zabrał głos najprzód
dzowie bez armii, właściwie trzebaby powiedzieć, Radca m. S z u k i e w i c z ,  wykazując, że poddać 
że armia ich ukryta w obu głównych obozach par- się musimy konieczności, gdyż inaczej ani Instytut 
lamentarnych, a sympatye są dla nich prawie po- techniczny nie będzie zorganizowany, ani szkoła 
wszechne. Pomimo tego, przywódzcy nie myślą o realna się nie rozwinie; dla tego przyjąć wypada 
organizowaniu partyi przed wyborami; uznają, że wnioski sekcyi.
zbyt wielką powagę mają w kraju hasła dotych- Radca m. C h r z a n o w s k i  odpiera, że nie ma 
czasowe, aby wielu kandydatów zdecydowało się na- tu wcale konieczności, ale zachodzi potrzeba co- 
razić się na niepopularność, stając przy ich pro- fnięcia zastrzeżenia, które było zbytecznem, albo- 
gramie. Akcya ich właściwa ma się rozpocząć dopiero wiem zapomniano, że reorganizacya instytutów 
w przyszłym sejmie. Od ludzi przezornych z naj technicznych należy do Sejmu a nie do Rady pań- 
rozmaitszych obozów słyszałem zapewnienia, że po- stwa, złączenie więc tych spraw nie było po­
wodzenie nie będzie wcąłe trudne. Sam wybór tak- trzebnem.
tyki pokazuje,; że .jwpagdtorowie stronnictwa „re-1 W rozprawach szczególnych zabierali głos Rad- 
formy® nie opuszczają gruntu opozycyjnego prze- cy m.: Dr W a r s z a u e r ,  Dr B r z e z i ń s k i ,  poseł 
ciw dzisiejszemu rządowi* z drugiej zaś strony o- C h r z a n o w s k i  i Dr M a c h a l s k i  — do punktu 
twierają przytułek dla tak zwąnych niezawisłych 2go, chodziło bowiem o opuszczenie ustępu, wktó- 
z deakistowskiego obozu. Jeżeli więc prawdą jest, rym jest mowa o delegacyi. W końcu atoli tak 
że hr. Lonyay pracował sam nad wytworzeniem się punkt 2gi jak cały wniosek przyjęto bez zmiany, 
takiego stronnictwa, w takim razie, im większe bę- według brzmienia projektowanego przez sekcyę. 
dzie jego powodzenie, tem większy okaże się błąd Po uchwaleniu tego wniosku toczyła się jeszcze 
dzisiejszego prezesa gabinetu. W każdym razie ruch długa dyskusya między posłem Chrzanowskim a 
wszczęty przez pp. Prónay i Podmaoiczkiego wart Drem Warszauerem, o ceremoniale władz autono- 
wszelkiej baczności pozaWęgrami, bo owoce jego choć micznych względem Rady państwa. Wniosek Dra 
niezaraz się okażą, dotkną jednak naprzód sto- Warpzauera o wystosowanie petycyi do Rady pań- 
sunków wspólnych całej monarchii, spraw trakto- stwa o wyznaczenie pewnej kwoty na reorganiza- 
wanych w delegacynch, i związku z drugą połową cyę techniki, nie utrzymał się. 
monarchii. Radca m. R z e w u s k i  przedkłada dalej do przy

Niezadługo wszystkie te objawy i kwestye ze- jęcia wniosek sekcyi ekonomicznej: 
wnętrzne zagłuszy walka wyborcza. Już dziś, choć „Z uwagi, że tylko dwóch przedsiębiorców zgło- 
niewiadomo jeszcze, kiedy przypadną wybory i sejm siło się z chęcią budowania łazienek dla kobiet 
niezamknięty, ruch wybcmzy jest tak wielki, jak na Wiśle, a obaj żądają, aby raz przyznana na- 
w innym kraju na miesiąc przed wyborami. Wspo- groda przez wszystkie trzy lata była im wypłaca- 
mniałem już, że lOgo b. m. w niedzielę odbędzieL ą, Rada miasta zezwala na zmianę co do tego 
się konfereneya delegatów lewicy. Spodziewanych punktu uchwały swej z dnia 1 lutego b. r. w ten 
gości liczą na tysiące; około tysiąca już się za- sposób, iż przedsiębiorcom którym nagroda w roku 
meldowało. Dnia 14go b. m. odbędzie się znown bieżącym przyznaną zostanie, takowa przez trzy 
posiedzenie centralnego komitetu wyborczego dea- następne lata wypłacaną będzie, jeżeli łazienki te 
kistów, który liczy także stu kilkudziesięciu człon- i w dwóch następnych latach w porządnym stanie 
sów. Jak na zgromadzeniu lewicy „reformiśei® tak i odpowiednio do warunków uchwałą z d. 1 lute 
na zgromadzeniu komitetu deakistów arcyb. Hay- go objętych utrzymywane będą“. 
nald, który jest jego członkiem, będzie miał spo- Sprzeciwiał się przyjęciu tego wniosku Radca m 
sobność zaznaczyć dążność stronnictwa katolickiego. R e d y k ,  natomiast przemawiali za nim Radcy m 

Na onegdajszem posiedzeniu komisyi mięszanej C h m u r s k i ,  Dr O e t t i n g e r ,  Dr W a r s z a u e r  i 
ze wszystkich sekcyj Akademii węgierskiej posta- F i n k .  Podczas głosowania wniosek sekcyi przyjęto, 
nowiono zająć się wydawnictwem pewnej liczby Tenże sam sprawozdawca przedłożył drugi wnio- 
dzieł oryginalnych i tłómaczonych monumentalnej sek sekcyi ekonomicznej o zatwierdzenie projektu 
wartości, w celu rozszerzenia po kraju wyższej na- zakupna 180 sążni □  gruntu na rozszerzenie ulicy 
ukowej oświaty. Fundusz, którym Akadenia popie- Kopernika i św. Agnieszki na Stradomiu. Wniosek 
rać będzie te wydawnictwa, wynosi 8000 złr. ro- ten bez rozpraw przyjęto.
cznie. Przykład godzien naśladowania i w innych Najwięcej czasu zajął trzeci wniosek sekcyi eko 
krajach, gdzie nauka nie mogła dotrzymać kroku nomicznej, przedstawiony również przez radcę m 
ogólnemu postępowi, a dla cywilizacyi brak natu- R z e w u s k i e g o ,  aby celem otworzenia komuni- 
ralnych ognisk. kacyi w części Kazimierza za „glinianą bramą®

Dzisiaj dopiero nastąpiło w parlamencie pier- zburzyć dom pod L. 77 w ulicy Krakowskiej wła- 
wsze głosowanie nad nowellą wyborczą. Głosowa- snością miasta będący. Czternastu radców żabie 
nie było imienne i 40 głosami większości nowella rało głos, a wszyscy byli za zburzeniem tej real 
przeszła pod rozprawy szczególne. aośei; spierano się ty k o  o to, czy sprawa ta  ma

być odroczoną, czy nie. Radcy m. bowiem S z u ­
k i e w i c z  i C h r z a n o w s k i  oświadczyli, że nie 

K ra k ó w  8 marca. (Sprawozdanie z posie- mają nic przeciw zburzeniu tego domu, żądali tylko 
dzenia Bady miejskiej w d. 7 marca). Przewodni- aby przedłożono plan upiększenia miasta i wyba­
czył obradom pierwszy wice-prezydent miasta Dr zano cel otworzenia tej ulicy. Potrzebę wpierw pla- 
Szlachtowski- Radców obecnych 36. Najważniejzym nów wykazywał Radca Szukiewicz, podczas gdy Rad 
przedmiotem na porządku dziennym wczorajszego ca Chrzanowski domagał się, aby najpierw sekeya 
posiedzenia, było wyznaczenie dla akademii umie- przedłożyła projekt jak zamyśla nową ulicę urzą- 
jętności w Krakowie zasiłku na r. 1872, oraz dzić, a potem dopiero, aby wykazała potrzebę zbu 
sprawa Instytutu tecznicznego. rżenia tego domu. loni mówcy wszyscy przema-

Radca miejski C h r z a n o w s k i  wnosi imieniem wiali za zburzeniem z rozmaitych powodów, prócz 
sekcyi skarbowej: „Dla Akademii nauk i umieję- Radcy m. F e d o r o w i c z a ,  który w ogóle był prze- 
tności w Krakowie przeznacza się z funduszu miej- ciwny otworzeniu w tem miejscu ulicy. Po przeszło 
skiego jako zasiłek na rok 1872 kwotę 500 zł. godzinnej dyskusyi odrzucono wniosek odraczający 
Na przyszłość zaś co roku podobny zasiłek Rada p. Chrzanowskiego, a wniosek sekcyi przyjęto. Po- 
miasta wyznaczać będzie odpowiednio do fundu- esem dla spóźnionej pory przewodniczący zamknął 
szów miasta®. Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto, posiedzenie.

Radca miejski Dr M a j e r  przedstawia do przy- Na zakończenie wspomnieć nam jeszcze wypada 
jęcia następujący wniosek sekcyi szkolnej: że odczytano także wniosek Radcy m. M u c z k o w -

1) W zaufaniu, że wys. Rząd po urządzeniu w s k i e g o ,  aby wybrać osobną komisyę, złożoną z 
Krakowie szkoły realnej wyższej, przystąpi do delegowanych ze wszystkich sekcyj, któraby zajęła 
reorganizacyi instytutu technicznego w myśl pro- się kwestyą polepszenia bytu materyalnego urzę- 
jektu w tej mierze przez wys. Sejm uchwalonego dników magistratu i na pierwszem posiedzeniu w 
i do sankcyi podanego — Rada miasta wyznacza kwietniu zdała z obrad swych sprawę. Wniosek 
roczny zasiłek dla tej szkoły w ilości 4525 zł. ten przyjęto z poprawką Radcy S z u k i e w i c z a ,

2) Zasiłek ten wypłacać będzie dopóty, dopóki aby sprawą tą  zajęła się sekeya skarbowa me zaś 
jeżykiem wykładowym w tej szkole będzie język osobna komisya. Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  
noDki i dopóki służyć jej będzie prawo wyzna- zawiadamił także Radę, że wywoź śniegu koszto- 
czania do niej delegacyi w myśl §. 1 1 8 -1 2 1  za- wał 3.878 zł. 25 c., zatem o 378 zł. 25 c. więcej 
rvsu organizacyjnego dla szkół gimnazyalnych i niż Rade miasta uchwaliła. Celem zatwierdzenia 
realnych tego wydatku odesłano tę sprawę do sekcyi skar-

3) Stosownie do tego, wyda dokument w formie bowej. Przyszłe posiedzenie w poniedziałek, celem 
prawem przepisanej, załatwienia reszty spraw na porządku dziennym

4) Poleca Magistratowi wypłacenie z wyznaczo- zamieszczonych.
nego już dawniejszą uchwałą rocznego zasiłku,       , „
k w o t y  2262 zł. 50 c. jako raty półrocznej za rok . , .
1871/2 W i e d e ń  7 marca. Wczoraj na posiedzeniu

51 Wystosuje prośbę do Namiestnika we Lwo- (21) Izby d e p u t o w a n y c h  zanim przystąpiono 
wie o przedsięwzięcie właściwych kroków, celem do obrad nad budżetem, zawiadomił nąjprzód pre- 
przywiedzenia do skutku z dawna oczekiwanej, w zes Izbę, iż wydział do wniosku dep. Walderta już 
myśl ustawy sejmowej, reorganizacyi insty tu tu |się ukonstytuował., wybrawszy przewodniczącym
technicznego. 1 Dra Rechbauera, jego zastępcą Dra Dinstla, sekre

Co do zostającego w związku z tym przedmio- tarzem Dra Pickerta, poczem dep. Dr M e n g e r  
tem wniosku Radcy m. Dra Warszauera, o wysto- interpelował ministra spraw wewnętrznych z powo-

 ' i  ___1 „ A  i rłii nnnfnnA w ania  cfflrDufv t.AWPPO W m flłP l Wjowanie prośby do Rady państwa względem urzą-ldu postępowania starosty powiatowego w Białej w

sprawie petycyj tyczących się oderwania Białej od 
Galicyi. Jak  wiadomo, petycye takie wniosło do 
Rady państwa stowarzyszenie przemysłowe niemie­
ckie bielsko-bialskie i Rada miejska w Białej. Z 
powodu tych petycyj rozlepiono w Białej plakaty 
niemieckie, noszące tytuł: „Krzyk boleści Niem­
ców,® a pełne obelg na sejm galicyjski. Naczelnik 
powiatu kazał plakaty te skonfiskować i nie po­
zwolił odbyć w Białej zgromadzenia niemieckiego 
stowarzyszenia rękodzielniczego z Bielska. Krok ten 
dał powód Dr. Mengerowi do interpelacyi w Izbie, 
na którą minister ma dać odpowiedź na jednem z 
przyszłych posiedzeń.

Podczas dalszych obrad przyjęto następujące roz­
działy: R o z d z‘i a ł  20: sól—jako dochód 18,612.000 
zł., jako rozchód 3,186.000 zł. w wydatkach zwy­
czajnych, 308.000 zł. w wydatkach nadzwyczaj­
nych; r o z d z i a ł  21: tytuń — jako dochód zwy- 
czyjny 51,753.000 zł., jako nadzwyczajny 761.500 
zł., jako rozchód obliczono wydatki zwyczajne na
22.985.000 zł., wydatki nadzwyczajne na 1,277,820 
zł,; r o z d z i a ł  22: stemple (dochód) 13.300.000 zł.; 
r o z d z i a ł  23: taksy i opłaty od interesów pra­
wnych 26,300.000 zł., koszta zaś w poprzednim 
rozdziale 275.000 zł., w ostatnim 402.000 zł.; do 
tego rozdziału przyjęto rezolucyę: wzywa się rząd, 
aby podatek od inseratów wziął pod rewizyę w tym 
derunku, aby tenże wymierzanym był według me­
tody więcej racyonalnej.

Dalej przyjęto: r o z d z i a ł  24: loterya — dochód 
3,875 000 zł., rozchód 8.664.000 zł., przy tytule tym 

przyjęto rezolucyę bar. Hackelberga: wzywa się rząd, 
aby wziął pod rozwagę zniesienie loteryi; r o z d z i a ł  
25: myta — dochód 2,614.000 zł., rozchód 31.000 
zł.; rozdział 26: cechowanie — dochód 215.000 zł., 
rozchód 58.700 zł.; r o z d z i a ł  27: Dobra rządo­
we -  dochód zwyczajny 4,321.682 zł., dochód nad­
zwyczajny 26.704 zł., rozchód zwyczajny 2,993.800 
zł., rozchód nadzwyczajny 166.167 zł.; r o z d z i a ł  
28: fiskalności i przepadłości — dochód 262.000 
zł., rozchód 13.500 zł.; r o z d z i a ł  29: drukarnia 
rządowa — dochód 975.000 z ł., rozchód 886.000 
zł.; r o z d z i a ł  30: górnictwo — dochód 4,535.100 
zł., rozchód zwyczajny 3,594.900 zł., nadzwyczaj; 
ny 496.200 zł.; r o z d z i a ł  31: moneta — dochód
236.000 zł., rozchód zwyczajny 212.000 zł., nad­
zwyczajny 8.200. Na tem ukończono obrady nad 
budżetem ministerstwa skarbu; jutro ciąg dalszy 
obrad nad budżetem.

Petycya Rady miejskiej w Białe o oderwanie 
miasta tego od Galicyi, wniesiona do Izby deputo­
wanych, brzmi dosłownie:

Wys. Izbo deputowanych!
Niżej podpisana reprezeutacya gminy miejskiej 

uważała po dwa kroć za swój konieczny obowią­
zek stanowcze złożyć zastrzeżenie przeciw udzie­
leniu odrębności królestwu Galicyi.

Ostatni raz w petycyi z d. 8 stycznia r. b., wy­
stosowanej do Izby deputowanych przeciw wnio­
skowi dep. Dra Zyblikiewicza i towarzyszy.

Od tego czasu obrady nad tym wnioskiem tak 
daleko postąpiły, że przedłożono projekt „ugody z 
Galicyą“ wydziałowi konstytucyjnemu Izby deputo­
wanych do powzięcia uchwały.

Uznajemy z wdzięcznością, że projekt ten w wie­
lu punktach istotnie zbacza od uczynionego d. 29 
grudnia 1871 przez Dra Zyblikiewicza i towarzy­
szy wniosku, a względnie od rezolucyi galicyjskiej 
z września 1868 r.; wielkie także znaczenie przy­
wiązujemy do tego, iż z pewnością spodziewać się 
można, że wys. Izba deputowanych dla obrony je­
dności państwa roztropne poczyni kroki przeciw 
możliwym jeszcze wybrykom ustawodawstwa krajo­
wego. Lecz właśnie niedopuszczalność takiego o- 
graniczenia i wyraźnego ścieśnienia przez ustawy 
państwowe i zasadnicze czyni rzeczywisty i trwały 
rezultat ugody galicyjskiej więcej niż wątpliwym.

Dla naszego, jak  sądzimy, najzupełniej uprawnio­
nego życzenia wystarczającej, prawnej obrony prze­
ciw zabijającemu naruszeniu naszego niemiecko-au- 
stryackiego miasta w jego najważniejszych interesach 
narodowych, przemysłowych i gospodarczych, nie 
daje ugoda, która najprawdopodobniej przyjdzie do 
skutku, najzupełniej żadnej rękojmi. Choćby jeszcze 
raz tak stanowczo wypowiedziano utrzymanie u- 
staw zasadniczych państwa, w ugodzie i po ugo­
dzie będą one miały przeważnie tylko znaczenie 
teoretyczne.

Nasze rozwinięte życie handlowe i przemysłowe, 
nasze wysoko stojące niemieckie wychowanie szkol­
ne, jakiego żadne miasto w Galicyi nie wykaże, 
zostałoby sparaliżowane, zmienione i zgnębione, ści­
sły związek z Bielskiem w celach socyalnych, rę­
kodzielniczych, bezpieczeństwa i oświaty zostałby 
naruszonym, jeźli nie zupełnie zniesionym, z nie­
wątpliwą szkodą obu miast sąsiednich, które tylko 
wspólnie zdobyły sobie swoje zaszczytne znaczenie 
jako miejsca przemysłowe.

Nawet ugoda jak najkorzystniejsza nie usunęłaby 
obecnego prawie nieznośnego stanu ogólnego nie­
pokoju i niepewności, a jeszcze mniej dałaby rę ­
kojmi, że wierna niemiecka Biała nie będzie zmu­
szoną ciągle być w pogotowiu do obrony swych 
praw narodowych i obywatelskich. Siły nasze sła­
be nie wystarczyłyby długo. Pomocy i to pomocy 
skutecznej potrzebujemy, którą powinniśmy otrzy­
mać bez naruszenia uzasadnionego prawa drugich, 
jeźli nasza gmina miejska wydzieloną zostanie z 
związku prowiucyonalnego, a przyłączoną do księ­
stwa Szlązkiego.

Od wieków przodkowie nasi byli w niewątpliwem 
posiadaniu prawa niemieckiego i narodowości nie­
mieckiej; podczas pięćdziesięcioletniego istnienia 
związku niemieckiego należała Biała, jako położo­
na w księstwie Oświecimskiem, prawnopolitycznie 
do Związku niemieckiego, była więc nie bezwarun­
kowo częścią królestwa Galicyi. Dopiero przez spo­
dziewaną ugodę ma kraj ten koronny otrzymać od­
rębność prawnopolityczną z polską cechą.

Nie wskutek nieprzychylności i nieprzyjaźni szcze­
pu ku Polakom galicyjskim, lecz w przekonaniu, 
że tylko przez zniesienie czysto zewnętrznej przy­
należności krajowej obronionem być może nasze 
niemieckie miasto przeciw uciskowi narodowemu i 
żywotnemu naruszeniu najwyższych duchowych i
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materyalnych dóbr, —  niżej podpisana rada m iej­
ska wnosi najpokorniej prośbę:  .

„Wys. Izba deputowanych raczy przy zawarciu 
ugody z Galicyą uwzględnić łaskawie wcielenie gmi­
ny miasta B ia ły  do księstw a Szlązkiego.

B iała 27 lutego 1872. . .
B a d a  m iejska m. B ia łe j.

—  NPan udzielił dyplomowi nominacyjnemu kon­
sula szwajcarskiego w Peszcie U lryka K e l l e r a  
najwyższe exequatur.

Korespondent Tim esa  przesyła dziennikowi temu 
z Antwerpii następujące szczegóły o rozm owie, ja­
ką m iał z hrabią Caambcrd. Dwa listy w których 
gię one znajdują, noszą datę 24  i 25 lutego:

Hr. Chambord przyjmuje u siebie codziennie 
godź. l ‘/2 grupami osoby, które przybywają hołd mu 
złożyć. Nie bywa u n ugo wielkich obiadow i ksią

„Zumalacaragui odrzekł książę po chwili nam y­
słu, m usiał być bardzo popularnym w swoim kra­
ju, prowincye baskijskie i  jego śmierć były dla 
stronnictwa niepowetowaną stratą." Sąsiad moj 
prostując się  do całej wysokości rzek ł: „M iałem  
zaszczyt być uściskanym przed Zamalacaragui wo­
bec całój armii.®

K siążę zwrócił się  wtedy do mnie i rzekł: „An­
glia stwierdziła swoją wiarę monarchiczną i re li­
gijną w sposób jawny podczas choroby księcia W a­
lii. Rodzina królewska szczęśliwą jest, będąc p o s ­
łaną do rządzenia ludem, który umie się modlić. 
Następnie po chwili namysłu r z e k ł: „Mówiono mi 
że p in  życzysz sobie poufnej rozmowy. Chociaż 
wiele mam do czynienia, bardzo mi będzie miło 
przyjąć pana jak tylko będę mógł.® Podziękowa­
łem i książę odszedł do swego pokoju gdy pod o- 
knem odezwały się głosy: „Niech żyje rzeczpospo­
lita ! niech żyje wolność, niech żyje Chambord. 
niech żyje króli „Patrz pan rzekł odwracając się  
do mnie, jaki to tłum niewinny, którego okrzyki 

iżdego zadowolić mogą.®
Oddałem wizytę księciu. Spotkałem  w  przedpo-

że jada w swoich komnatach wraz z szlachtą z sw i- «
eo  orszaku hr. Blacas i hr. M onti, którzy peł- każdego zadowolić mogą.
flin 11 ni oso obowiązki szambelanów, również jak Oddałem wizytę księciu . ,
z margrabia Forests Os atei znajduje się obecnie koiu wiele osób, które niezadowolone widzeniem  
L T n f f i n  księcia przez kilka chwil, pozostali aby go znów

Hrabiowie* Chevigce M>rne i  Lamefeuille towa- ujrzyć. W kącie znajdowało się kilka osób : dama, 
rzvsza mu również w charakterze sekretarzy i dwie m łode panny, ksiądz, dwaj dojrzałego wieku 
szambelanów przybocznych Niemogę pominąć, że mężczyźni i kilku młodych ludzi, którzy z zado- 
majątek hr. Chamborda niedozwala mu płacić tym woleniem oglądali wręczoną sobie fotografię księ- 
hrabiom i margrabiom, i że panowie ci, którzy od cia. W szyscy przybyli zTourcoing. „ Ach rzekła je  
dawna przyłączeni są do jego służby, żyją z w ła- dna z panien, gdyby wszyscy co go m e lubią, przy 
snv h funduszów byli tu, wkrótce zmieniliby zdanie.®

W hotel a S. Antoniego wyłączna słnżba księcia W tej chwili zawiadomiono mnie, ze mam byc
uorganizowaną je t w sposób jak najprostszy. Je- przyjętym. W s z e d ł s z y  na, pierwsze piętro w prowa-
den z pokoików na dole zamieniony jest na gabi-1 dzony zostałem  do pokoiku

wili prawdę, co twierdzili ze W . K. Mość przy­
jąłbyś hrabiego Paryża gdyby przyszedł do C ie­
bie.® „Tak jest (to powiedziane było z energią), 
czas aby Opatrzność kres temu wszystkiem u po­
łożyła. Prócz tego (po chwili) dawno był on tu 
oczekiwany.®

„Lecz przyjaciele W. W ys. podpisali program, 
w którym nie ma mowy o niektórych najważniej­
szych deklaracyach W. K. Mości, i który wyraża 
idee i daje poznać dążności, jakich W. W ys. nie 
wyznawałeś dotąd, i jakich prawdopodobnie nie 
masz.®

„Ja (z niejakim zapałem ) nie zajmuję się tem  
wszystkiem. Wolno było moim przyjaciołom dzia­
łać jak to czynili i wymieniać swe m y śli; je3t to 
ich prawo, którego im zaprzeczać nie myślę, lecz 
powtarzam, ja  się  nie zajmuję tem wszystkiem.® 

„Przypisywano W. K. Mości zamiar ogłoszenia  
nowego m anifestu , lub raczej dania poznać w ten 
lub inny sposób swoich myśli co do kwestyi, jakich 
nie traktowano jeszcze. Czy m iałeś W. W ys. rze­
czywiście ten zamiar?®

„Nie, zaniechałem  go na -chwilę. Zdaje mi się  
że byłoby niepotrzebnem nowe ogłaszać pismo, 
ecz będę mówił gdy chwila nadejdzie i wytłoma- 

czę się  w ten sposób, że wszelkie rozproszę wąt­
pliwości."

Taką była moja rozmowa z hr. Chambord. P o ­
stawiwszy mi kilka pytań względnie Francyi, wstał, 
podał mi rękę podziękował mi za przybycie do 
Antwerpii i odszedłem.

net w k t ó i ^  m ieśd  się  o ^ b a  pełniąca obowiązki w którym książę rozmawiał z deputowanymi przy- 
sekreTarza. Zapisme on imie i adres w listę przy- byłymi z W ersalu. W  m inutę poźmćj zblizył się  
byłych, zapytuje o "cel odwiedzin i zawiadamia ich | i siadając w krześle tyłem  do okna dał mi znak,
iż  otrzymają list wskazujący godzinę p r z y j ę c i a ,  abym usiadł. Pozostaliśmy sami.
O oznaczonej godzinie przybyły na posłuchanie „Pragnąłeś pan, rzekł nr, mówić ze mną i sp eł-  
wnrowadzony jest do dwóch wielkich salonów na niłem  chęć pańską mimo licznych moich zatru- 
dole, gdzie prawie zaw sze znajdują się  inne osoby dnieć, gdyż dowiedziałem się, że przybywając do 
równocześnie mające być przyjętemu Wczoraj gdy Antwerpii żądałeś pan naturalnie widzieć się ze

Około stu osób znajdowało się  w  sali posłuchał- tu płonna ciekawość: W e Francyi dzienn-ki są W. 
nei Byli to Francuzi ze wszystkich stron Francyi, K. Mości albo całkiem  oddane, albo nieprzychylne, 
z północy, południa, wschodu i zachodu. Chociaż Może raczyłby W. W ys. powierzyć niektóre myśli 
była godzina lsz a  po południu męzczyzni byli w swe słuchaczowi bezstronnemu i bezinteresownemu, 
czarnych frakach i białych krawatach, damy (w li-  „Tak jest, lecz pod warunkiem, aby roi przypi- 
czbie oaoło dziesięciu, w bogatych sukniach ciem- sano to tylko co rzeczyw iście powiem. Dość już 
nego koloru. czytać można komentarzy o słowach jakie mi przy

Między odwiedzającymi było kilku Holendrów i pisują. . .
dwóch księży, niektórzy młodzi ludzie, którzy brali „Czy m asz W. Wys. zamiar wrócenia do Fran- 
udział w korpusie żuawów Charetta, m ieli czer- cyi w obecnem swojem położeniu ? 
wona wstążeczkę legii honorowej. O godź. 1 ‘/a wszedł „Nie, nie m ogę tam pozostawać incognito , i nie 
hr Blacas w towarzystwie jednego z sekretarzy, możebnemby mi byio żyć tam prywatnie. Błogo ksią- 
który mu wymienił nazwiska osób nieznanych te- żętom Orleańskim, że czynić to mogą i to jeszcze  
muż osobiście, aby je m ógł przedstawić hrabiemu nie zupełnie. Może idą om w tem za daleko. Co 
Chambord. się mnie tyczy, nie mam prawa mimo gorącej

W  kilka minut potem pierwsza grupa została mojćj m iłości dla Francyi radzenia się moich skłon- 
wprowadzoną. Przyjęcie trwało około 40  minut, i ności, i wchodzenia w  układy z zasadą jaką wyo- 
przywołano drugą, do której należałem ; było nas brażam.
ośmnastu. W eszliśmy na pierwsze do w ielkiego po- W swoim  ostatnim m anifeście rzekłeś W. Wys., 
koju, ustawiliśmy się  w podkowę twarzą do drzwi że wyobrażasz reformę a m e reakcyę. Przeeiwm- 
p r z e d p o k o j u  apartamentów książęcych. Raczono mnie cy tw oi wyobrazili sobie, że wyraz reforma obej 
postawić na krańcu prawej strony tak, że mógłem muje groźbę przeciw instytueyom liberalnym Fran- 
w idzieć przyjęcie przez księcia rozpoczynające się cyi.® .
od lewej strony a kończące się  na mnie. „Tak jest (tu twarz księcia zasępiła się) jest to

Gdy tak byliśmy ustawieni hr. Blacas rzekł nam, zwyczajem we Francyi wątpić w szczerość słow, 
iż uprzedzi księcia i prosił, abyśmy chwilę zacze- Użyłem  wyrazu reforma, gdyż wiele z tych rzeczy 
kali Podczas tej przerwy badałem towarzyszów ja- jest do zmienienia. N ie myślałem zrzekać się zdo- 
kich mi nadał przypadek. B yli to panowie z siwe- byczy liberalnych. Powiedziałem co chciałem po- 
mi brodami, kilku młodych ludzi w mundurach, wiedzieć i byłbym wyraził się inaczej, gdybym co 
dwóch księży, a w pobliżu mnie szlachcic rudo- innego miał na myśli.
w łosy podkręcający wąsa po wojskowemu, zapięty „Zapewniają także, że W. W ys. nie satwierdził- 
pod Bzyję i kilka dam. byś monarchii konstytucyjnćj i że położyłbyś kres

U derzało mnie wewnętrzne wzruszenie wszy- życiu parlamentarnemu, 
stkich obecnych, młodzi ludzie zachowali militarną! „W łaśnie przeciwnie powiedziałem  w ostatnim  
postawę starcy obcierali sobie czoło w sposób ner- moim m anifeście: Wyrazu „parlamentarny* nie u 
wowy księża m ieli na krzyż założone ręce, sąsiad żyłem  z powodu, że nadużycie wyrazów przekrę 
mój sterał się nadać wyraz mało znaczącej twarzy ciło myśl we Francyi, gdzie dla wielu monarchia 
swej i przybrał postawę żołnierza, jakby na ko- parlamentarna jest tylko monarchią imienną. Uży- 
mendę: „baczność.® Damy były blade i  w idocznie wałem zawsze wyrazu „monarchia reprezentacyjna,® 
wzruszone.1 gdyż wyraz ten mieści w sobie pojęcie, że monar-

W tej chwili otwarły się  drzwi i ukazał się  hr. cha wyobraża naród i że odwrotnie naród repre- 
Blaćas poprzedzając hr. Chamborda. Po uroczystej zentowany jest przez ludzi, których sumiennie wy- 
ceremonii, z jakiej zdałem sprawę, wyznaję, że brał równie do rady monarchy jak i do ciała pra- 
pierwsze wrażenie moje było niekorzystne. Hr. Cham- wodawczego.®
bord jest raczej niski niż rosły, lub przynajmniej „Pierwszem W. K. Mości zadaniem , jak mówią, 
średniego wzroBtu. Z szerokiemi barkami, ma on byłoby zniesienie głosowania powszechnego, które 
za wiele tuszy i chodząc pociąga prawą nogą. uważać masz za niezgodne z regularnem istnieniem  
Twarz jego jest owąlna, czaszka łysa, czoło wyso- monarchii i które potępiłbyś jako zdobycz czysto 
kie i wypukłe, włosy brunatnego koloru spadające rewolucyjną.*
mu równo na gruby kark, broda jego blond lekko „I w tem myśl moją przekręcono. N ie głosowanie 
jest przystrzyżoną i nieco siwawą. Usta jego mają powszechne zniósłbym , lecz przypadek powszechny, 
wyraz dobroci, głos dźwięczny i sympatyczny, a Obecnie bardzo często sam przypadek rozstrzyga 
mówiąc przybiera postawę cokolwiek pochyloną w io  wyborach, a naród, który ma prawo być repre- 
prawo, trzymając ręce w tyle. Przeszedł poprzed zentowanym, dozwala często odwracać się od celu 
ca łą  linię osób ustawionych na około pokoju, a uwagami obcemi wyborowi swoich deputowanych, 
chociaż mi wiadomo, że te ćwiczenia techniczne I JeBt on wtedy pierwszą ofiarą własnego błędu. Na- 
stanow ią pierwiastkowe zajęcia monarchów, zdzi- ród, aby być wiernie reprezentowanym , winien 
wiony byłem  niektóremi pytaniami jego i odpowie- działać z pełną świadomością faktów i kierować się 
dziami wymierzonemi do odwiedzających: ideami ścisłem i i rzeczywiście będącemi w harmo-

B yłeś pan w Patay? rzekł do pewnego m ło- nii z przedmiotem, jaki ma na celu.®
dzieńca. Miałem nadzieję, że droga krew rozlana „Twierdzą również i argumentem tym najskwa-
tam wystarczy do złagodzenia gniewu bożego! ipliwiej się posługują, że W . Wys. próbowałbyś

D ałeś pan szlachetny wzór swojej kcmpanii, prawdopodobnie przywrócić pewne prawa feudalne, 
rzekł do innego, nieprzestaj służyć przedewszy- odbudować kasty, a głównie oddać duchowieństwu 
stkiem  Francyi.® dawną potęgę i pierwotne bogactwa.®

Trzeciemu, który wyraził nadzieję ujrzenia go „Są to potwarze, których n iem a  potrzeby zbi-
wkrótce we Francyi, odpowiedział: „Tak jest, zw ło-1jać. Pragnę być monarchą całego narodu a nie je
ka jest zbyt długą, a jednak czas już, aby Opa- 4 ■■   -
trzność przywróciła tam porządek.®

„Pius IX  daje nam wspaniały przykład cierpli­
wości i rezygnacyi, były jego słowa do księdza, na 
nieszczęście, dodał, nie mamy ani jego cnót, aby 
nas zachęcały do cierpliwego czekania, ani jego 
wieku, aby zdobyć się na rezygnacyę.®

Przyszedłszy do jednej z dam obecnych, rzekł:
„Przykro mi, że pani odbyłaś taką podróż.®

„Pański departament został najechany, rzekł 
znów hrabia do podeszłego szlachcica. Myślałem o 
tem  ile pan m usiałeś cierpieć. Wojna zawsze zno­
śniejszą jest w swych początkach, żołnierze lepszą 
zachowują karność; nie można nigdy wiedzieć jak 
się  zachowa w końcu armia zwycięska. Ci co wy­
chodzą żołnierzami wracają jako złodzieje. Wojna 
jest jedną z największych plag świata.®

Hrabia zbliżył się  do mojego sąsiada w zapiętym  
fraku. Słuchałem z wielką ciekawością pragnąc się  
dowiedzieć kim jest. Ten prostując się rzekł: „Mia­
łem  już zaszczyt widzenia W. Wysokości.® „Rze­
czywiście, to szczególne, nieprzypominam sobie®....
„Nic dziwnego W  K. Mości!® K siążę uśmiechnął 
się  gdy szambelan służbowy powtórzył nazwisko 
m ego sąsiada: „A tek ...p ansłnżyłeś w Hiszpanii?®
„Tak jest W. W ysokości! moje opinie legitymisty- 
czne skłoniły mnie do porzucenia służby francu- 
skićj i służyłem  z brygadyerem Salatier pod roz­
kazami Zumalacaragui."

dnej klasy uprzywilejowanej. Zawsze z równą przy­
jemnością przyjmowałem wyrobnika, kupca, rolni­
ka i  szlachcica. Nieodejmę narodowi żadnej prero­
gatywy, jaką sobie zdobył. Szanuję wolność su ­
mienia i wyznania, nigdy nie będę koronowanym 
kanonikiem , lecz jestem  potomkiem S. Ludwika, 
czego nie pragnę ani przypominać co chwila, ani 
zupełnie zapominać.®

„Mniemają powszechnie we Francyi, że pier­
wszem staraniem W. Wys. będzie przywrócić Papie­
żowi władzy świeckiej i uczynić to dla Watykanu 
co twój protoplasta S. Ludwik uczynił dla gro­
bu ś « .“

„Ojciec S. (było powiedziane z pewną uroczy­
stością) dsje nam przykład bezwzględnego podda­
nia się wyrokom Opatrzności. Położenie jego jest 
bardzo trudne, a jednak nie żali się. W ie on , że 
winien liczyć na tego, który jest potężniejszym niż 
królowie ziemscy.®

„Mówiono także, że W. Wys. m iałeś zamiar o- 
brać rezydencyę w B ruges, lecz że lękałeś się o- 
brazić książąt Orleańskich zajmując siedzibę w po­
bliżu twoich siostrzeńców z Parmy, z których je­
den, gdybyś W. K. Mość był słuchał pewnych rad, 
byłby adoptowanym przez ciebie.®

„O tak jest, robią w szystko, aby siać niezgodę, 
lecz rzeczy są  już zbyt skomplikowane, abym je 
chciał bardziej jeszcze wikłać. Zresztą książęta par

Kronika miejscowa i zagraniczna.
iirsków 8 marca. Bank budowniczy wiedeński 

widząc dla siebie obok małej przedsiębiorczości tutej­
szej . że wyjdzie na swoje i nie bez korzyści, posta- 
nowił budować w Krakowie domy czy to na czynsz czy 
na sprzedaż. W tym celu zakupuje puste lub mało za­
budowane place rozleglejsze, na których zamierza budo- 
wać domy nie pojedynczo lecz gromadnie i połączyć w 
nich wygodę z cenami mieszkań przystępnemi. Pierwszym 
tego warunkiem jest niska cena placów.

—  Jutro w sobotę o 12ej w południe będzie miał 
Dr Karol E s t r e i c h e r ,  bibliotekarz Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego szósty publiczny wykład w Muzeum te- 
chniczno-przemysłowem: „o pismach semickich i o ru­
nach.®

—  Dochód z wczorajszego przedstawienia pasyjnego 
przeznaczył p. Schneider na korzyść ubogich chorych 
odwiedzanych przez Siostry Miłosierdzia. Przedstawienie 
przyniosło w ogóle 103 złr. 40 centów, koszta wynio 
sły 59 złr. 77 centów. Z czystego przychodu 43 złr, 
33 centów połowę 21 złr. 82 c. wręczono Siostrom 
Miłosierdzia.

—  Wczoraj w południe przytrzymano na Małym 
Rynku wyrobnika Antoniego Rabczyńskiego, gdy wy 
bijał okna w sklepie korzennym p. Barbera.

— Namiestnik nadał na przedstawienie Instytutu 
Stauropigialnego stypendium z fundacyi Glinieckiej Kle 
mensowi O h r y m o w i c z o w i  słuchaczowi praw we 
Lwowie.

— L w ó w  5 marca.
(E .) Nie bez namysłu milczałem dctąd o rozterce, 

jaka się objawiła pomiędzy członkami „kasyna mie­
szczańskiego.® Uważałem bowiem sprawę tę za zupełnie 
prywatną, a podnoszenie jej do rzędu kwestyj spółe 
cznych, jak to tutejsze dzienniki uczyniły, za niewła 
ściwe. Błędem to bodaj czy nie czysto lwowskim, że 
najdrobniejszą sprawę umiemy do tego stopnia ubrać 
w efektowne frazesy, iż ta przybiera pozór jakiegoś zja­
wiska spółecznego, brzemiennego w straszliwe następ­
stwa, i ze sprawy obchodzącej tylko pewne zamknięte 
kółko, stanie się niby sprawą żywotną ogółu.

Otóż i w sprawie, o której właśnie mówię, tak się 
stało. Licząc się więc z dokonanym faktem, iż kwestya 
kasyna mieszczańskiego w istocie urosła do rozmiarów 
przechodzących granice zwykłych spraw prywatnych, 
czuję się w powinności choć tylko pokrótce donieść o 
jej przebiegu.

Kasyno mieszczańskie założone we Lwowie przed 
siedmiu podobno laty, z przyjemnością powitane było 
przez mieszkańców. Nie chcę obecnie rozbierać, czy 
nadzieje, jakie wtedy w niem pokładano, nie były prze 
sadzone, czy nie mylono się, mianowicie, jeżeli w ta- 
kiem skoncentrowaniu różnych żywiołów spółecznych w 
jednem ognisku widziano utrwalenie zgody i łączności, 
Żadne bowiem kasyno w świecie nie zdoła utrwalić 
zgody i łączności, jeśli w samych żywiołach godzić i 
łączyć się mających nie ma po temu warunków. Różność 
nawyknieó, zatrudnień, zasad, koniecznie spowoduje 
utworzenie się pewnych kółek, które jakkolwiek na ze­
wnątrz w życiu publicznem mogą iść łącznie, w życiu 
prywatnem, towarzyskiem pozostają i pozostać muszą 
odrębnemi ciałami.

Lecz nie tu miejsce nad tem się rozwodzić. Faktem 
jest, że dotychczas w kasynie pomiędzy ludźmi najroz­
maitszych zawodów i zajęć, zupełne, przynajmniej po­
wierzchownie, panowała zgoda. Prawdziwą niespodzianką 
więc były wnioski przez kilkudziesięciu członków na 
ostatniem walnem zgromadzeniu postawione, dążące w 
istocie do zakłócenia tej zgody towarzyskiej.

Partya tak zwana „mieszczańska®, oddzielając się 
samochcąc od tak zwanej „inteligencyi®, postawiła 
twierdzenie apodyktyczne, że kiedy Kasyno ma na­
zwę mieszczańskiego, „mieszczanie® czystej krwi w nim 
większość mieć winni. Żądali tedy rozmaitych rzeczy, 
jako to : aby w wydziale była większość „mieszcza­
nom® zapewniona, aby tak ukonstytuowany wydział 
miał prawo głosować na nowo na wszystkich człon­
ków itd.

Wprawdzie można było od wnioskodawców żądać 
jeźli nie dokładnego umotywowania, to przynajmniej defi- 
nicyi, co właściwie rozumieją pod wyrazem „mieszcza­
nin.® Jakkolwiek bowiem nie mam zaszczytu posiadać 
kamienicy, to, jako używający praw miejskich a ma­
jący stałe zatrudnienie w mieście, nazwałbym siebie 
również w przeciwstawieniu do „wieśniaka® „mieszcza­
ninem.® W tak obszernem znaczeniu wnioskodawcy wi­
docznie tego słowa nie pojmowali, gdyż w takim razie 
owe poprawki do statutów byłyby się okazały zbędnemi, 
Widząc ostatecznie, że wnioski w tej niejasnej styli 
zacyi utrzymać się nie dadzą i ustępując namowom 
innych członków, wnioskodawcy wspólnie z wydziałem 
zmodyfikowali swoje wnioski o tyle, iż przywileje win-

strzeleckich uchwalono prawie jednogłośnie wystąpić z 
Kasyna.

Jakkolwiek wnioskodawcy sami do tych niepociesznych 
swarów dali przyczynę, główna jednak wina mojem 
zdaniem leży w postępowaniu niektórych mówców tak 
zwanej „inteligencyi,® którzy gwałtem przeciągając ową 
czysto-towarzyską sprawę na pole spółeczne, zdrażnili 
tem wnioskodawców i do wystąpienia spowodowali. Do 
mnóstwa „kwestyj® na porządku dziennym u nas sto­
jących przybyła więc kwestya kasynowa, która mojem 
zdaniem wystąpieniem 40 członków bynajmniej zakoń­
czoną nie będzie. Życzyć tylko wypada, aby ta sprawa 
nie stała się powodem rzeczywistej niezgody.

—  Wydawnictwo czasopisma warszawskiego „Wie­
niec® zamierza w przyszłym kwartale rozpocząć nakła­
dem swoim druk Encyklopedyi mniejszej w 10 tomach, 
która będzie skróceniem 28 tomowej Encyklopedyi wy­
danej niegdyś przez Samuela Orgelbranda a już wy­
czerpanej.

Nr 347 K łosów  zawiera: „Dersław z Rytwian® 
powieść z XY wieku T. T. J e ż a  (c. d . ) ; — „Miłość® 
przez Kajetana W e s o ł o w s k i e g o ;  — „Literatura pol­
ska®: Okres od upadku Akademii krakowskiej do Sta­
nisława Augusta®; z prelekcyj Kazimierza B r o d z i ń ­
s k i e g o  (c. d.);— „Obrońca® przez J. D. H. T e m -  
me go  (dok.);— „Mordy® przez R. (z ryciną),— „Stań 
czyk® przez K. Wł. W. z ryciną według obrazu Ma­
tejki;—  „Zimowa uczta wlesie® przez* (z ryciną);— „Do 
Redakcyi® przez W a s i u t y ń s k i e g o ; — „Drugie cesar­
stwo we Francyi® przez T. T. J e ż a ; —  „Hepworth 
Diiou® przez J . P .— „Indyanin czerwonoskóry® przez 
J . P . ; —  „Ku kuks-klan przez E. (z ryciną);— „O 
zorzy północnej® przez K r a m s z t y k a  (z ryciną); — 
„Fedra® trajedya w 5 aktach wierszem Gr. C o n r a d a  
przełożona przez Wł. L. A n c z y c a ; — „Wilhelm Kaul- 
bach® przez Aleksandra L e s s e r a  (z ryciną);— „Prze­
gląd prasy peryodycznej*; —  „Wiadomości z pola lite­
ratury i sztuki®;— „Przegląd polityczny*;—-  „Od Re­
dakcyi®.

—  N arodni L is ty  piszą, że Kopernik pochodzi z ro­
dziny czeskiej, która przeniosła się do Polski. Na ak­
tach fundacyjnych kościoła parafialnego w Rozmanos 
pod Młodym Bolesławiem datowanych d. 25 paździer­
nika 1391 r. podpisany jest jako świadek niejaki „Ul 
ricus de Kopernik.® Rodzina szlachecka Koperników 
mieszkała w dzisiejszym powiecie Bolesławowskim, gdzie 
posiadała majętność tej samej nazwy. Jeden z członków 
tej rodziny przeniósł się w końcu 14go wieku do Kra­
kowa i tam w r. 1396 otrzymał prawo obywatelstwa. 
Pochodzenie jego zapisane jest w Krakowskich aktach 
konsularnych. Jeden z synów jego osiadł w Toruniu i 
trudnił się piekarstwem, astronom zaś urodzony roku 
1473 był jego synem.

—  D. 6go b. m. po południu dało się uczuć w wie­
lu miejscach w Czechach i Saksonii trzęsienie ziemi 
faliste od zachodu na wschód.

—  Słynny proces Tichborna, o którym parę razy 
pisaliśmy, zakończony został przez cofnięcie skargi ad­
wokata powoda. Sędzia natychmiast kazał powoda are­
sztować za krzywoprzysięstwo. Rzeczony Tichborne wy­
toczył był proces o znaczny spadek należny mu pra­
wnie. Strona zaś przeciwna zarzuciła mu, że nie jest 
prawdziwym Tichbornem, lecz przybrał jego nazwisko, 
zna niektóre szczegóły życia jego i jest prostym szal­
bierzem. Proces ten toczy się przed sądem przysięgłych 
blisko od czterech miesięcy i ogromem szczegółów, 
które wymagały udowodnienia lub odparcia należy do 
największych procesów naszych czasów.

— Dyrektor berlińskiego bióra statystycznego Dr. 
Schwabe wyraził >ię niedawno w wykładzie publicznym

bardziej, że główne role mieli p. Hoffmanowa i p. £a- 
dnowski. P. Fiszer w roli Pawła i p. Skąpski w roli 
Bussoniera bardzo trafnie odcieniówali charaktery przed­
stawionych postaci, co podnosimy z powodu, że w tego 
rodzaju rolach popadnięcie w przesadę jest bardzo ła- 
twem. Pp. Ekerowa, Urbanowiczowna, Majowna oraz p. 
Zamojski i Zboiński utrzymywali ową równowagę gry, 
która całości zapewniła powodzenie.

Uprawy sądowe.

dykowane „mieszczaninom® chciano przyznać założy 
cielom, a w braku tychżo najdawniejszym członkom 
Kasyna,

Dyskusya na ostatniem zgromadzeniu w niedzielę 
przeciągnęła się do późnej nocy, a rezultatem jej by 
ło, iż wnioskodawcy w liczbie podobno trzydziestu kil 
ku, opuścili salę obrad i oświadczyli przez usta p. Pie 
rożyńskiego, iż występują z Kasyna, lubo w zasadzie 
na wszystkie żądania wnioskodawców zgodzono się w 
zupełności, a różnica zachodziła tylko co do mało zna'

stosunkach mieszkalnych: Z matematyczną niemal 
pewnością daje się obliczyć wielki wpływ mieszkań na 
moralny i fizyczny stan ludności. I  tak w pięciu naj­
większych stolicach Europy przypada w przecięciu na 
jeden dom w Londynie 8 osób, w Berlinie 32, w Pa­
ryżu 35, w Petersburgu 52, w Wiedniu 55. W tym 
samym stosunku zostaje śmiertelność: na tysiąc osób 
umiera w Londynie 24, w Berlinie 25, w Paryżu 28, 
w Petersburgu 41, w Wiedniu 47. Podobnież liczba 
dzieci nieprawego łoża wynosi w Londynie 4 na 100, 
w Berlinie 16, w Paryżu 20, w Petersburgu 26, w 
Wiedniu 51. Mieszkanie kosztuje w przecięciu w Lon­
dynie ‘/to do %  część zarobku, w Berlinie ’/s do */*> 
w Paryżu przeszło 1/i , w Wiedniu % , Stosunkowo 
więc do wszystkich wydatków, najtańsze mieszkanie 
jest w Londynie, najdroższe w Wiedniu.

— Ostatniemi czasy zaprzeczono doktorowi Guillott# 
wynalazku narządu, którym za pierwszej rewolucyi fran­
cuskiej ścinano głowy. Znaieziono bowiem stare opisy 
i ryciny wyobrażające gilotynę, która znaną była w da­
wniejszych wiekach na zachodzie Europy, a niedawno 
znaleziono także w bibliotece przy kościele katedralnym 
w Kaliszu rysunek z 16go wieku wyobrażający gilo­
tynę. Rysunek ten mieści się w zbiorach rycin p. Hi' 
polita Skimborowicza.

— Na ostatniej licytacyi w Londynie dyamentów z 
Przylądka Dobrej Nadziei, d. 28 lutego, którą urzą­
dza co miesiąc dom handlowy Debenham Storr i  t. p. 
było około 4,000 karatów surowych kamieni i pewna
liczba brylantów. Z ogólnej sprzedaży pokazało się, że 
ceny spadły w przecięciu o połowę, a w większych 
sztukach więcej jeszcze. Powodem tego spadku cen
jest położenie Francyi a mianowicie upa.dek Paryża, 
gdzie brylanty znajdowały dawniej zmiezny odbyt. 
I  tak brylant 20 karatowy, oszlifowany z 39 karate' 
wego kamienia, najczystszej wody, sprzedany był za 
2,100 funt. sterl., kiedy dawniej ceniony był na 5000 
funt. sterl. Takiejże wielkości ale żółtawy doszedł tyl­
ko do 480 funt. sterl. Drobniejsze brylanty płacono
od 8 do 14 funt. sterl. za karat. Z są rowych dya
mentów zapłacono za 30 karatowy 225 funt. sterl., 
24 karatowy 84 funt, sterl., drobne od 1 do 7 gwi 
nei za karat.
TTeatr. W sobotę dnia 9 marca, na dochód Se­

weryna Z am oj s k ie  go po raz pierwszy: L ek'arz mimo 
w oli komedya w 3 aktach Moliera, przetłómacz \ył z fran­
cuskiego L. Winkler, i po raz pierwszy: D zień  A w- Zofii 
obrazek dramatyczny w 1 akcie Juliusza Guilln ient.

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacil >ł sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszki ińskiśj, 
otwarta codziennie od godziny l le j  do 4ej prócz: ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powsA ’dnie 
20 cent.

—- Dnia 7 marca mglisto do południa, później po­
goda; termometr od —  2°.4 doszedł do -f- 5°'6 ,R. 
Barometr prawie bez ruchu; dnia 8 marca o godz. 6eJ 
rano stan jego był 330.00, termometru —  2°.2 R. 
Wiatr wschodni.

—  W sobotę dnia 9go marca: Sej Franciszki Rzy- 
mianki wdowy.

S p r a w a  p r a s o w a  w W a r s z a w i e .  Wtedy gdy 
nieraz najostrzejsze i ubliżające honorowi osobistemu 
zdania w dziennikach wypowiadane przechodzą baz wy­
wołania oburzenia czytelników, a nawet osób dotknię. 
tych; nieraz się zdarza, iż prosta wzmianka napisana 
w granicach sumiennej krytyki staje się powodem do 
sprawy prasowej, jeśli ma jakąkolwiek styczność z in­
teresem pieniężnym W publiczności wyrobiło się prze­
konanie, że prasa służyć powinna interesom prywatnym, 
a publicznym o tyle tylko, o ile są zgodne z intere­
sami prywatnemi. Na tej zasadzie opierał się proces, 
jaki Kuryercwi Warszawskiemu  wytoczył dom han­
dlowy pod firmą: Gąsiorowski, Cwierciakiewicz i t. p. 
zajmujący się robotami asfaltowemi w Warszawie za 
wzmiankę, iż psucie się częste chodników asfaltowych 
pochodzi od sypania pod smołowiec gruzu w miejsce 
podkładów ceglanych. Artykuł składał winę na robo­
tników i dozorców nie wymieniając przytem żadnego 
nazwiska.

W Warszawie pomimo cenzury można być pociągnię­
tym do odpowiedzialności za artykuły treści politycznej, 
a prywatne zaczepki, jak wszędzie, mogą być przedmio­
tem procesu na skargę osób interesowanych w rozsie­
waniu za pośrednictwem druku, wieści szkodliwych i 
uwłaczających dobrej sławie. Na podstawie odpowiednie­
go artykułu kodeksu kar głównych i poprawczych, spół­
ka asfaltowa wytoczyła proces K u ryerow i dowodząc, że 
wzmianka zamieszczona w jednym z numerów tego 
dziennika uwłacza dobrej sławie członków firmy.

Sprawy tego rodzaju idą najprzód do sądu popraw­
czego do ocenienia, czy skarga jest uzasadnioną, a za­
tem czy jest powód do rozpoczęcia śledztwa. W danym 
wypadku sąd poprawczy uznał, że artykuł inkrymino­
wany może być uważany za przestępstwo, jeżeli dane 
są nieprawdziwe i postanowił rozwinąć śledztwo.

Sąd kryminalny rozpatrując sprawę uwolnił redakto­
ra K u ryera  W arszawskiego  Statkowskiego od zarzu­
tu opierając się na motywach, które przedstawiają ogól­
ny pogląd na zadanie prasy i są z tego powodu nader 
interesujące.

Sąd karny wyszedł z zasady, że pismo peryodyczne 
jako organ opinii publicznej powinno w wiadomościach 
brukowych obznajmiać publiczność ze wszystkiem, co 
wpływa na dobrobyt spółeczny i rozwój umysłowy, wy­
krywając tak dobre jak złe strony obrazu. Zdanie wy­
powiedziane w granicach przyzwoitości niekoniecznie 
zatem ma być pochwalnem. W dziennikach spotykamy 
recenzye dzieł, utworów, wynalazków, tudzież poglądy 
na zabezpieczenie zdrowia i życia mieszkańców, oraz 
spostrzeżenia dążące do usunięcia niedcgodności. Wszy­
stko to ma na celu dobro ogółu, a produkcye umysłu 
i przemysłu cierpiałyby właśnie na braku krytyki. 
Przytem polemika zostawia otwarte pole do odparcia 
czynionych zarzutów. Proces sądowy może być dopu­
szczalny tylko w takim razie, gdyby osobistość była 
obrażliwie dotkniętą, lub gdyby zarzucono czyn prze­
stępny. W artykule K u ryera  sąd nie widzi żadnego 
z dwóch wymienionych powodów do procesu karnego j 
z tego powodu p. Statkowskiego od odpowiedzialność 
uwalnia. i

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iadom ości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu na Baranie i Krakowie 

dnia 7go i 8go marca odbytym.
Z powodu zepsutych dróg, a szczególniej bocznych; 

dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był bardzo 
mały; ceny prawie żadnej nie uległy zmianie z wyją­
tkiem jęczmienia, który podniósł się w cenie.

Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 48 złp., żyto 
235 f. od 30 do 35, jęczmień 202 f. od 29 do 32, 
owies 132 f. od 13 do 15 %  groch 252 f. od 39 do 43, 
proso 237 funt. od 35 do 39 złr.

Targ dzisiejszy na Kleparzu pod względem dowozu, 
jako też i obrotu był bardzo słaby. Ceny chwiejne; 
pszenica cokolwiek spadla, za to żyto znacznie podro­
żało. Inne produkta prawie żadnej nie uległy zmianie.

Płacono za pszenicę 170 f. od 10‘80 do 11*60, żyto 
160 f. od 8’20 do 9-—, jęczmień 140 f. od 7*—  do 7-60, 
owies 100 funt. od 41— do 4*25, koniczynę czerwona 
od 54 do 63, białą od 50 do 65.

Kom itet c. k . T ow arzystw a gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego 

ogłasza niniejszem, że do urządzenia wystawy rolniczo- 
przemysłowej w Tarnowie od dnia 27 czerwca do 2 
lipea b. r. ustanowioną została w Tarnowie miejscowa 
komisya, którą składają: pp. B o d n a r  Franciszek, wi­
ceprezes tarnowskiej filii Towarzystwa roln. krakowskie­
go; G r i n e r  Zygmunt, nauczyciel; H a b i c h t  Wil­
helm, właść. dóbr; Dr J a r o c k i  Feliks, burmistrz 
miasta; Dr K a c z k o w s k i  Karol, prezes tarnowskiej 
rady pow.; książę S a n g u s z k o  Eustachy, właść. dóbr; 
dr. S t a r k e l  Józef, prezes tarnowskiej filii Towarzy­
stwa roln. krak.; S z e b e s t a  Józef, radca miejski; 
S z e l i g i e w i c z  Stanisław, radca miejski; Z a j ą c z ­
k o w s k i  Michał, budowniczy; Ż a b a  Stauisław, właść. 
dóbr.

Komisyi tej przewodniczy Eustachy książę S a n g u ­
s z k o ,  zastępstwo przewodniczącego przyjął D r Karol 
K a c z k o w s k i .

Komisya ta upoważniona do urządzenia wystawy u- 
dzieli zgłaszającym się wszelkich żądanych objaśnień; 
do niej przeto w wszelkich do wystawy tej odnoszą­
cych się sprawach interesowani udawać się zechcą. 

Kraków 29 lutego 1872.
H r. W odzicki, prezes.

J . M . Jaw orn ick i, sekretarz.

TEATR. We wtorek powtórzono w teatrze pięcioakto­
wą trajedyę Szekspira K ró l J an , wczoraj zuś odegra­
no znaną komedyę W. Sardou w 3 aktach p„ n. Ć w iart­
ka P ap ieru . Splątanie intrygi w komedyi owej wraz 
z piękną dykcyą i tu owdzie właściwą dozą, dowcipu,Ł u p c i i iU D U i ,  o. l u . u i w ,  . - .— w i -   . - j — * -  ̂ . - - „  ,  .

czącej okoliczności. Na wniosek bowiem p. Goldman- ■ czynią ją zawsze miłym pojawem na sceme. rsaruzo 
na przyznano owe prawa założycielom, odmówiono j e - 1 bra i o ile możności równa gra uwydatniła zalety sztu- 
dnak takowych najdawniejszym członkom. Wszystkie ki i zajmowała publiczność. Widzieliśmy juz  w jołacli

    j  j  _____  ____ usiłowania do złagodzenia secesyonistów spełzły na ni- tej sztuki z kolei r ó ż n e  zdolności, przedstawienie jednak
meńscy nie są. obecnie w Bruges.® „W ięc ci m ó . czem, a wczoraj na zgromadzeniu tychże w salach wczorajsze nie ustępowało w niczem dawniejszym, tem

K r a k ó w  8 marca. Wczoraj doszło nas na­
stępujące pismo Rady miejskiej Tarnowa:

D o Szanow nej R edakcyi „ Czasu“ w Krakowie.

Um ieszczona w dzienniku Czas z dnia 9 lutego 
b. r. Nr 31 korespondencya z Tarnowa komuniku­
jąca protest 4 pp. radnych m iasta Tarnowa na­
przeciw  uchwale Rady miejskiej z d. 22  stycznia 
r. b. załatwiającej wezwanie Tarnowskiej Rady po­
wiatowej z d. 24 listopada 1871 i 6 stycznia b. ?• 
w przedmiocie stosunku gminy m iasta Tarnowa do 
Tarnowskiej Kasy oszczędności, zawiera w sobie 
nietylko sprzeczne z aktami i z rzeczywistą pra­
wdą fakta, ale zarazem obałamuca opinię publi-



CZAS z Soboty 9 Marca 1872.

czną i występuje tendencyjnie przezeń Radzie miej­
skiej i Tarnowskiej Kasie oszcrędności.

Raczy przet > Szanowna Redakcya umieścić na- 
gtępujące sprostowanie owej korespondencyi i za­
komunikowanego protestu:

Nie prawdą, jest, aby między zarządem Tarno­
wskiej KaBy oszczędności a miastem jakikolwiek 
spór się toczył, przeciwnie panuje jak największa 
harmonia, którą dopiero korespondent tchnący 
nienawiścią ku tejże Kasie oszczędności wraz ze 
swoimi zwolennikami nadwerężyć usiłuje.

Ku temu celowi tworzy sobie korespondencye i 
takowe opinią dziennikarstwa nazywa, cbcąc tym 
sposobem nadać jakiś pozór słuszności swoim i swo­
ich kilku zwolenników zarzutom przeciw Kasie 
oszczędności czynionym i publiczność obałamucać.

Niechaj się więc publiczność dowie, iż p. prezes 
Tarnowskiej Rady powiatowej na wszystkie podo­
bne iswe zarzuty przeciw Kasie oszczędności 
w pismach urzędowych z d. 2 kwietnia i 3 czer­
wca 1870 1. 201 podniesione taką od c. lc. Namie­
stnictwa pod dniem 9 lipca 1870 1. 27857 według 
komunikatu c. k. Starostwa pomiatowego z d. 20 
lipca 1870 otrzymał odpowiedź, iż one jego zarzu­
ty jako niepoparte żadnemi prawnemi dowodami 
uwzględnione nie zostały, — przeciwnie z m.enio- 
nv statut Kasy oszczędności w myśl uchwały c. 
b Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 5 sty­
cznia 1870 1 16985 klauzulę potwierdzenia otrzy-

maprzechodząc znowu do zakomunikowanego pro­
testu z podpisem 4 panów radnych z pośród 3G, 
toć ów protest jedynie ustnie zapowiedziany w rze­
czywistości w Radzie miejskiej ani został wniesio­
ny ani do akt złożony, zaś co do motywów one-

SOia d ° l ’ Rada miejska dopiero po żywej i dłuższej 
debacie, a zatem nie milczeniem przeszła nad we­
zwaniem Tarnowskiej Rady powiatowej z d. 24 li­
stopada 1871 i 6 stycznia b. r. do u m o t y w o ­
w a n e g o  porządku, z tym dodatkiem, aby w wymy­
ślonych motywach zdać Radzie powiatowej relacyę, 
która też bezzwłocznie przesłaną została; — w ta­
kim składzie rzeczy nie było przejścia milczeniem 
do prostego porządku dziennego ani też narusze­
n ia  stosunku Rady gminnej do Rady powiatowej, 
która zresztą w sprawie Tarnowskiej Kasy oszczę­
dności nie ma najmniejszej kompetencyi, albowiem 
tak Tarnowska Kasa oszczędności, jak i wszyst­
kie inne kasy stoją bezpośrednio pod kierowni­
ctwem i kontrolą c. k. władz rządowych, a nad­
to iak powyżej nadmieniono już c. k. Namiestnic­
two reskryptem z dnia 9 lipca 1870 1. 27857 
wszystkie one zarzuty, przez prezesa Rady powia 
towej poprzednio urzędownie podniesione jako nie­
poparte prawnemi dowodami nieuwzględmło.

ad 2. Sprawa dotycząea Kasy oszczędności me 
jest sprawą osobistą, ani też któregokolwiek człon­
ka dotyczącą, ale publiczną, przez co też nikt nie 
ma prawa a nawet i nie śmie wykluczać tych człon­
ków Rady miejskiej od obrad nad sprawą Kasy 
oszczędności, którzy do składu zarządu tejże Ka­
sy nabżą; zresztą w razie wykluczenia oaych pp 
Radnych w liczbie 14tu, między któremi burmistrz 
i wiceburmistrz się znajdują, nie miałby nikt pra­
wa ani zwołania reszty pp. Radnych na posiedze­
nie w myśl §. 41 ust. gm. aniby me mogło byc 
kompletu wymaganego §. 42 ust. gmin.

ad 3. Zarzut pomijania tej kwesty i milczeniem 
najmniejszej nie ma podstawy, dwie bowiem w Ra­
dzie miejskiej przeprowadzone rozprawy świadczą, 
że kwestye odnoszące się do Kasy oszczędności 
przez Radę powiatową poruszone należycie przedys­
kutowane zostały.

ad 4. Nie prawdą jest, jakoby bez przyzwole­
nia Rady miejskiej zarząd Kasy oszczędności po­
robił zmianv w statucie, albowiem poczynione zo­
stały w statutach jedynie te tylko zmiany, które 
przez Radę miejską na jej pełnem posiedzeniu w 
d. 15 marca 1869 puzyjęte zostały; — a c. k. Mi­
nisterstwo zatwierdzając owe zmiany reskryptem z 
d 5 stycznia 1870 1. 16985 statut wedle tychże 
uzupełnić i jako taki do położenia na nim klauzu­
li c. b. Namiestnictwa przedłożyć poleciło. — Nie 
od położenia klauzuli na statucie, ale od pozwo­
lenia ministeryalnego uzyskały wszystkie zmiany 
moc obowiązującą, w skutek też tego obecnie is„nie

O święcim  7 marca. N a targ wczorajszy dosta­
wiono wołów 84, rozsprzedano wszystko p ocen ie  17 —  
1 8 złr. za cetnar żywej wagi loco Oświęcim, co uczy­
ni wedle wiedeńskiego rachunku 3 2 */a do 3 3 l/9 zł r- 
za cetnar bitego mięsa loco Wiedeń. Targi poniedział­
kowe wiedeński i berliński nie okazały żadnego pod­
wyższenia cen mięsa. W  Wiedniu na 2 6 0 0  wołów pła­
cono 3 2 1/2 do 33V 2 złr., w Berlinie na 2174 wołów 
płacono 18  —  2 0 tal. za cetnar mięsa. Ceny świń w 
Berlinie zesłabły, przy spędzie 5 7 46 sztu k , płacono 
1 7 — 18 tal. za cetnar mięsa. Ceny owiec pozostały 
niezmienione, przy spędzie nawet 65 9 8 sztuk, wszystko 
po zeszłotygodnionych cenach prędko rozprzedano. —  
Targ paryski ostatni bez zmiany tak co do wołów, ja­
ko też owiec i nierogacizny. A jen cya  banku g a lic y j­
sk iego  d la  handlu  i  p rze m y s łu .

szkole bezwyznaniowej, jest twierdzeniem nieudo- W Izbie niższej toczą się rozprawy nad budźe- 
wodnionem; nie idzie tu  o rozdział szkoły i ko- tem, wkrótce przyjdzie na stół dział o wychowaniu, 
ścioła, lecz o odgraniczenie praw państwa i ko-1 We środę rozpoczęły się w izbie wyższej w Ber-

bu Pouyer-Quertier. Tekę po nim objął tymczaso­
wo minister handlu Goulard.

Gandawski dziennik Bien public rozwodzi się 
nad kwestyą przymusu szkolnego. Powiada on, że 
zasada ta dziś przez liberalistów zastosowana, aby 
wprowadzić wychowanie bezwyznaniowe, mogłaby 
się obrócić przeciw nim, gdyby władza państwa 

inne ręce. Ze zmianą więc rządu zmie-

ścioła wobec szkoły. Minister powołuje się na wiel-1 linie obrady nad ustawą o nadzorze szkolnym, po- 
ką liczbę petycyj nadchodzących za ustawą, a oso- przedzone instrukcyą i przestrogą urzędową w Pro-
bliwie od duchowieństwa. Ks. B i s m a r k zacze- vinzial Correspondenz, która mówi, że od czasu u-
piając swą mowę o mowę deputowanego polskie- chwały w tym przedmiocie izby niższej znacznie uby- _  - / - „ m a n a  wiec rzaau zmie-
go hr. B n i ń s k i e g o ,  który bronił szlachty poi- ło przeciwników, a coraz więcej utrwala się przeko- przeszła w pubiicznego
skiei oświadcza, że niechce na nowo podnosić nanie, że ustawa rzeczona „nie ubliżając zasadom niałby się zawsze duch wychów p g .
walki o stanowisko żywiołu polskiego w państwie konstytucyi i tradycyom pruskiego zarządu szkół, Sam nawet “ ™?te^  J.ule^ ®ad * J L tkiem innem',
pruskiem. Akta w tej mierze leżą otwarte; proces zapewnić ma tylko prawa rządu opartemu na kon- „Lubo wychowanie stoi po nad ws y ^ ,
się toczy, a rozstrzygniętym będzie na drodze u- stytucyi, a dobro kraju na oku mającemu, bezprze- to gdyby kiedy wolność sumienia t f wić
stawodawstwa i oświaty. Aby tę ostatnią osiągnąć, szkodne i skuteczne wykonanie wobec knowan me- a  nikt
potrzeba nauce języka niemieckiego w nieniemieckich nawistnych Niemcom.- dzieci bez nauki, czy poświęcić ich dusze. a  m n
częściach państwa dać więcej utrwalone podstawy, Otóż w tych słowach wyraźnie postawioną jest pewnie me weźmie Simona za zwolennika
aniżeli to było na mocy dotychczasowych ustaw, walka przeciw polskiej narodowości, jako zadanie cyzmu.
Nie można zaś czekać aż do przyjścia do skutku rządu.
całej ustawy szkolnej; dla tego należy uchwalić Doszła nas dotąd jedna tylko część rozpraw w 
ustawę krótką, poniekąd ustawę „z konieczności".|izbie wyższej. Do rozpraw ogólnych zapisało się]I Ostatnie depesie telegraficzne „fkasn.'*

W iedeń  8 marca. Wydział konstytucyjny ob- 
I radował nad punktami elaboratu podkomitetu o

i l f f o d y  6 marca. Wczoraj rozpoczęły się tu na-
rad, tom ,,,i C o 'S  VetjCTj'preecm projektowi, nie Hale-110 m™cSw za, 16 przeciw wnioskom komisji, a
•cktch , rosyjskich, o m  g £ U .  £  S B ” 1 p ? ', t lS u 6  do oich'wagi. W ó .ie io  jak donieśliśmy, wnioski te m odjflkow d, znacznie
monnoi, Voioiowvok I zabranych papierach znaleziono list jednego ze pierwotny projekt ustawy. Sprawozdanie obejmuje
wozacn Koiejowycn. . . , , . , znak0mitszych członków stronnictwa centrum do pe- tylko sześć głosów, sprawozdawcy Kleist-Retzowa,

Kolej między Brodami a Kijowem ma być tej je w Poznanin, wktórym odradza się dalej W edella, hr. Gallena, byłego ministra Man- ----------  ...... . . Rq
sieni otwartą. -------------------------------- --- n a d s y ł a n i e  petycyj do parlamentu i od dosyłania teuffia, ministra Falka i Waldau-Steinhóyela. Dla udziale deputowanych galicyjskich w obradach Ra-

t. • ,, , . . „  . „niskim ich wymawia sie, wzywając do podawania w regu- tego podajemy powyżej telegrafowaną treść całego dy państwa i o inartykulacyi ugody w ustawodaw-
Dma u g o  marca o ę ™ !karbowvch na 4 °/ larnych przerwach petycyj do niemieckich panu- posiedzenia, które zakończył mową swojąBism ark,I stwie sejmu galicyjskiego. Na wniosek P i c k e r  

w arszawi g o  ̂jących; również pewien biskup często wspomina- dającą się streścić w brennusowem vae victis. Je- ta , aby deputowani galicyjscy nie brali udziału i
„  ,ny, zamawia w liście swoim petycye do parlamen- żeli do ogólnych rozpraw zapisało się 26 mówców, obradach nad zmianami §§. 11 i 12 ustawy zai

TKEŚĆ O B W IE SZ C ZE Ń  U RZĘD O W Y CH  1 ^  Mniej zrozumiałym jest od oporu Polaków, I to obrady potrwają zapewne parę dn i; rozprawy I dniczej o reprezentacyi monarchii, o ile zmiany te
w Gazecie Lwowskiej z d. 7 marca. 0pdr namiętny pewnej części ewangielickich człon- szczegółowe nie będą zaś prawdopodobnie tak roz- dotyczeć będą innych tylko krajów, wywiązały się

L i c y t a c y e :  D. i 2go m arca w s%dzie pow. w Mielnicy | ków stronnictwa konserwatywnego; należy poiOsta-| ciągłe, bo główne zasadnicze kwestye zostaną w o-1 długie Rozpraw y.-M inister.^Pfaw ^wew nętrznych
sprzedaż egzek. realn. N 52 w Boryszkowcach. n  ’ """  
kwietnia w sędzię pow. w R adłow ie sprzedaż 
N. 111 tam że .— Dnia 8 kw ietnia w sędzię pow.

W
zasa-

skich Tarnowską o uznanie za  zgasłe praw a zastawu dla dv[iastya większego nabrały rozpostarcia. Pokój względem zapatrywania Się na charakter amnestyi, sami, między któremi także polskie, punkt podko- 
sumy 1101 złp. i  900 złp. na Chorzelowie c iężących , r o z -1 J - nara8ZOnvm został po wojnie austryackiej, jest ten fakt przez niego przytoczony, że pewien bi- mitetu, że Galieyame nie mają brać udziału w ob- 
prawa 12 kwietnia. — S%d pow. w Z barażu W A to r ^  i M i- upadku Francyi. Bismark czyta ra- skup poprzestał tylko na daniu upomnienia pewne- radach nad przedmiotami wykluczonemi z zakre-
kołaja M ewińskich o wmcsremu pi-zez Adamowicza a kt6ry zwraca uwagę na dzia- L u  kapłanowi wW estfali, którego rząd nie mógł su działalności Rady państwa pod względem Ga-
Ł u . ^ 68161116 2 P ą ?ataośr PX r S y w o S j  części duchowieństwa był poriągnąć przed sądy, gdyż wśród tego wy- licyi i że w takich przypadkach dla prawomocności

Z a w e z w a n ia :  Sąd obw- w Przem yślu 9n 1  *  - "  *•-------- 4  I — >■----------------------------------— 4 - i - -------I „nK m al P_______  . właściciela 2o katolickiL 0 na korzyść Francyi. Bismark kładzie szła amnestya. Rząd zaś domagał się od biskupa uchwał Rady państwa potrzebną jest obecność po-
sztuk kuponów akcyi kolei żelaznej następcy tronu  Kudoiia, ° nacisk, że najlepszym środkiem prze- ukarania amnestyonowanego winowajcy przez usu- łowy pozostałych członków.
5 sztuk kupnnów j p rZem y -1 ciof a g ita ^ y i  polskiej jest uikielanie nauk w języ- nigcie go z probostwa! Sam minister Falk nazwał W i e d e ń  8  marca. Izba wyższa wybrała wy-
słu80papiCTy te  O debrano Piotrowi Kasprzykowi kucharzowi ku niemieckim, czemu duchowieństwo stoi na prze- tę ustawę szkolnym stanem oblężenia. Z Polaków dział dla projektu rządowego tyczącego się za- 
ze Lwowa, który utrzym uje, iż je  znalazł i s  lutego b. r. na L 7kotjzje. „stawa właśnie przeciw temu jest wy- zabierał głos hr. Bniński. robkowama stowarzyszeń gospodarczych i uchwali-
J 1-1 m I > W końcu zwraca się Bismark jeszcze Ks. Bismark powołuje się w tych rozprawach ła  budżet oświecenia, przyczem na cele naukowe

do konserwatystów, upomina ich do ufności I izby na listy znalezione u X. Koźmiana wprawdzie Dalmacyi uchwaliła o 10.000 złr. wyżej niż wmo-
_  .  • m t  1 1 . _____ I  *          1   1 1 1  m m .  m 11 . .  l n r t i .  m  n n « n  m n  . t l i  V I A .. I  o l v A  VTTD1  I D 1 7 /1 7 1 0 1

dworcu kolei w Krakowie. mierzona.
raz

Przyjechali do Krakowa od 7go do 8go marca. | w rządzie i spodziewa się, że ustawa uchwaloną j nie w sprawie Westerwella, lecz w sprawach po-|skował wydział
TT'W EL,SASKI: Leopold Płaziński z żoną naczelnik zostanie n a j    ̂ ^  ___           ̂ ^____ _

pow. z Chrzanowa, August ^niechota kupiec z Poznania, oią, g osow. ouuu u«o-j | ” v p^cesu  Apolitycznego T gdyby" w nich wykry-1 zawieszenie posiedzenia do jutra. Oczekując, gabi-
Konstanty Bielski z Galicyi, Dr Karol H iltbncht adwo- B erilii 7 marca. Dm ucŁwaUia^komisya _ y \ ^  karneg0> ^  udzielanie ich ministrowi a net stara Bię o sprowadzenie kompromisu nad u-
kat ze Lwowa. . l  tći ustawy na W Księstwo przytaczanie przez niego treści ich w zgromadzę- stawami wyborczemi. Narady między ministrami iHOTEL POLLERA: M. Locourt i A. Surpir z chw aliła nie rozciągać tej ustawy na w . Księstwo p j n  e  . . . . . .
Odessy, Dr Budatyński inżynier z W ęgier , S. Kober z Poznańskie, usta^fę Jjjfo °nie ^  °  stowej, na które kodeks karny naznacza’ karę.’ I przyjścia porozumienia
Berna, Berger z Bilska, Kon z Luborzycy, Susserman w potrzebie zap ę _ ę ‘ Dodać tu jeszcze musimy, że w ciągu tej naszej mu staje się możebDem.
kupiec z Lipska, Stanisław Linowski wlaś. dóbr Sie- W e r s a l  6  marca wieczór. Rozprawy nad pro- rob dogzła nag t(.eść innycij m5Wi iecz oczywi- P a r y ż  8 marca. Sądzą, że po naradach nad
niawy, H. Krim kupiec z Berna, Minsterberg kupiec z jektem ustawy przeciw lntemationalowi prowaazo- I^  mowa ks gismarka najszersze zajm uje między projektem ustawy wniesionym przez ministra Le-
Gdańska, Władysław Michałowski_właś. dóbr z W t k o - |ne dziś były dalej.  ̂ |niem i miejsce. Dowiadujemy się z tego sp raw o zd a-|fran c  nastąpią zmiany ministrów. 7.ornm^Zgromadzenie

piec z Prus, X. Różycki z Galicyi, A. Lipus kupiec z L o n d y n  7 marca. Kanclerz skarbu odpowie- nie krępuje wpływ duchowieństwa, gdyż kapłan u- Icemucałemu spółeczeństwu. — Zapewniają że Gou-  
Florisdorfu, Dr Zieliński ze Lwowa, Roman Rożynski i pewndj deputacyi, że niepodobna zmienić po-1 sun ięty  z urzędu nadzorcy szkół, traci na powadze. I a r  d ma zostać stanowczo ministrem skarbu a 
z Boszczynka, T. Herardinowa z K ęt, E. Wozniaków- i j atku dochodow ego. Odmówienie innych podatków Projekt nosi na sobie cechę ustawy wyjątkowej dla An ce l, deputowany z Havre, ministrem handlu, 
s k i  w ł a ś .  d ó b r  z  K o n g r e s ó w k i ,  Morgenstern i Kocnow- ez parlament wymagało podwyższenia podatku I p0laków. Mówca zbija następnie zarzuty podniesione I B u k a r e s t  7 marca. Rząd przedłożył Izbie 
ski z Opawy, Lustig z Rybnik, Kulawski z Siedliszo-1 dochodowego. przez kanclerza w izbie niższej przeciw szlachcie wniosek nadzwyczajnego kredytu 10 milionów fran-
wic, Trzetrzewiński z Tenczynka. J R u g z c z u k  6 marca. Sobór bułgarski wydał polskiej i upewnia, że szlachta wespół z wszyst- ków na spłatę tegorocznego knponu kolei żela-

odezwę do ludu, w którćj ogłasza zupełny wieczny | kjemi innemi stanami usiłuje dopomagać rozwojo-1 znych.
Nadesłane. r o z d z i a ł  kościoła bułgarskiego od patryarchatu k o n - | wi narodowemu na polu ścisłej legalności. I Konstantynopol 7 marca. Porta mianowa-

• I stantynopolitańskiego, wykazuje zgubne zamiary Burmistrz poznański Kohleis, świeżo powołany ła  prezesa rady lekarskićj Dr Marchanda, delegatem
Zdrowie O&Z I " .f . « _  1--- - / r  CL- — n li i . « . *-----2     X ~ .. 4* I ninn<ł młn<łnńn1r« m onwomia nnwann Krrrlłn . tnv»_

iacv Wydział Kasy oszczędności, przez Radę miej­
ska w liczbie 33 członków i w obecności c. k. 
komisarza rządowego Wgo Dra Schmidta na dniu

W szystk im  chorym pow raca site  i  d r o w ie  bez le- J B grecką społeczność Stambułu od do izby wyższej, przyznaje, że ustawa służy do na zjazd wiedeński w sprawie zarazy bydła; ten-
“  ‘J ? S S S  1 wzywa naród ta ł-1  „ z m a c L i a  a iim L yiay , lecz w W ala .a a  jej t a | t .  wyjechał ja t  do Wiedaia.
wsnie delikatnej Revalesciere du B a rry  szczęśliwie do garski do wdzięczności dla bułtana. 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- ą p . 3 ; eW o  6 marca. Były naczelny guberna- 
czność tego środka, nikt nie będzie wątpi!: o sile tego | Qsman pasza przystawiony tu będzie dla śledź
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa . w .  -  V óirarhnwvrh nipdostaie 17 mi-
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztow: wszy- twa, gdyż W kasach skarDOWycn meaostaje U  mi
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, puicowe, hjojjów  piastró W

pochwałę obraca się, że z jej pomocą dzieci pol­
skie nauczą się po niemiecku, bez czego ostać się K u r s a .  W i e d e ń  8 marca godz. 12 min.
dziś nie mogą. „  . . „ I 5 % zjedn. dług państwa banku 64-95. — Zjedn.

Okazała się potrzeba przedłużenia procesu We- dług państwa w srebrze 71-40. — Losy z r. 1860 
Bterwella i poruszenia na nowo jego wielkiej wagi, j 104-25. — Akcye banku 849.— Akcye kredytowe 
a to z powodu rozpraw w izbie wyższej nad usta- 346-70. — Londyn 111-85. — Srebro 110-25. 
wą szkolną. Dla tego w dniu rozpoczęcia rozpraw Dukat 5*31. — Lombardy 210-80. Losy z roku

choroby w ątroby, gruczołów , błon śluzow ych, pęcherza,
nerek, tub erk u ły , suchoty, astm ę, kaszel, n iestraw ność, ^ _______ ^ w _ ______ _______  __________w _______ ______ w  _____
zatkanie, rozwolnienie, o s W n a m ^ e m c w  ełaboratu traktuje się jak wiadomo, nie- znów półurzędowe organa stawiają zamach We- 1864 148-50 — Akcye franco-austr. 144-—. —
Z t ź  PnudnoIći i wymioty nalet wśród oiąży,’diabetes, t lkP w wydziale konstytucyjnym, ale i w podko- sterwella jako bardzo przypuszczalny. , | Napoleony 8-88.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika

nkndninnin. reumatyzm, eościee i bladaczkę.i^jtecje> Do podkomitetu bowiem wydział odesłał1 nn
wnioski

melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę, 
Wyciąg z 73,000 świadectw o wyleczonych chorobach,

21 lutego 1870 zebraną, całkiem legalnie wybra-

nypo°reka ogólna Kasie oszczędności przez gminę 
udzielona istnieje od założenia tejże instytucyi w 
r  1861 według §• 2 etatu, pozostsła i nadal nie­
naruszoną, a więc też nie było najmniejszego po­
wodu uważać tej porękę §em 2iem objętej za nową 
i z tej przyczyny odnosić się o jakieś zatwierdze­
nia do wyższych władz autonomicznych.

ad 5. Przez zmianę statutu nie została gminie 
miasta Tarnowa żadna krzywda wyrządzoną; jak 
dawniej tak też i obecnie nikt inny w Kasie o- 
Bzczędności zarządu nie wykonywuje, jak sami pier­
wotnie przez Radę miejską w dniu 21 lutego 1870 
wybrani obywatele miasta Tarnowa, a gdy nadto 
ustępy statntu na korzyść gminy opiewające ża­
dnej nie uległy zmianie, więc też o krzywdzie ża-

dn?reTz°tąynajl4snzyiam06owodem są fakta publicz 
nośei miejscowej znane: że obecny zarząd Kasy 
oszczędności jak najlepiej gospodaruje, rokrocznie 
no kilka tysięcy na cele publiczne gminie miasta 
Tarnowa przeznacza, i przytem funduszu rezerwo­
wego do kwoty 37.000 złr, w. a. przysporzył, zaś 
obecny ogólny obrót Kasy oszczędności około
700.000 złr. w. a. wynosi.

ad 6. Ponieważ dawniej usunięcie i wybór wszy­
stkich nowych członków naraz był nieodpowiednim 
przychodzili bowiem do zarządu eo trzy lata ludzie 
nowi nieznający wcale dotychczasowego obrotu in- 
teresów i stanu zakładu, zatem to na instytucye
szkodliwy wpływ wywierające usumeto przez zmia
„a s Bi statutu — a ponieważ co trzy lata je 
d u b t e c b o g t t  członków W j d i W u K u i r w j
donści mu być wyłosowaną, by mnym zrolbić j
see, nie można zatem twierdzić, aby dla 21 osób 
jakiś przywilej był ustanowiony.

Uchwalono w Radzie miasta Tarnowa dnia i
Lutego 1872. „  „  7 7 .

Dr Jarocki, burmistrz. Szczęsny Bączkowski, as 
sesor. Stanisław Szeligiewicz, assesor. Jozef oze- 
besta, radny. B r  Korcd. Boratyński, assesoi. An^ 
toni Schimitzek, radny. X. Józef Martusiewicz, kan, 
kap. Tar. i rad. mia. Anast. Businowski, właś. oru 
i rad. mia. X . Michał Król. kan. prob. rad. Polv 
tyński, wiceburmistrz. Antoni Srebro, radny. Da 
wid Rosner, lekarz skarbowy hrabstwa Tarn. Ae 
Dr. Marcin Lipka, pref. teol. Hermann Merz. 
radny. H. Szancer. L u d w ik  Tomaszek, radny. Dr 
Rutowski. Ludwik Piętrzycki, Jan  Szubowicz, ra­
dny.

złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20_złr. 
nek 56 z łr .!
ID Wiedniu r r  «.»•« — ---------- t .  - j  — w
G oldw asser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok W U daLj spraw ozdanie, jak zwykle, 
Józef T rauczyński, aptekarz pod „Koroną"; we L w o -lŁC u 
wie Rotlender, Z. Rncker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. *  Wie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

Mittelrhein. Ztg utrzymuje, że pomimo wszel- 262— . — Akcye koł. Lwow.-Czerniow. 169-50.-

Świadectwo Nr 71,814.
d  tyczące się sposobu, w jaki ma być wy- kich ukrywań, zachwiał się stan zdrowia Cesarza Akc. kol. północ.-wschód. 171-50.— Akcye banku 

C roan e  Seine’ et'oTse we Francyi, 34go marca 1868. | ZDaczosa kwota dla Galicyi. Rozprawy w podkomi- Wilhelma, tak, iż przewidują bliski jego schyłek i związków. (Vereinsbank) 124-50. -  Akcye banku 
p. R ichy, poborcl podatkowy zachórowlł na s«choty i teci0 są  ta jn e . jeżeli prawda, co w tej mierze pi- biorą takowy w rachubę. j e n e r a ł . - - - . -  Renta w srebrze 71*40. -  Obhg.

nrzyiał, już umierający, św. Sakrameuta, gdyż najznakomitsi | Presse onesdaisze zebranie podkomitetu me W zgromadzeniu narodowem irancuskiem toczą indemmz. gal. 75-50 — Akcye banku wieden. dla 
. f  Radziłam użvc > ?   1 się od 4go b. m. rozprawy nad projektem ustawy obrotu ogoln. 209-—. Akcye anglo. - banku 366.50

, u-iL i -j ;0. l  .„npinif, wvzdrowiai i mogiioin 7nrpm na wczufaibzom uufanui.vuiu ■ przeciw Iuterńationalowi. Jeden z dawniejszych człon-1 Akcye kol. rządów. 392*—.— Akcye kol. siedm.
dełnŁY wde ib o w ią fk f Podpisuję to świadectwo chętnie “ jść w tym wzgiędzie do porozumienia, a już ków tego stowarzyszenia Tolain, wypierał się wszel- 190-.50- Akcye kol. Rudolfa 1 8 2 -- . — Ake. koL 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama £ ^  odesjanie wniosków do podkomisyi pozwala kiego związku między tern towarzystwem a rewo- Pardubic. 188 50. —  Akcye kol. północ. 231-50,—
wiele pożytecznego. S i o s t r a  St. Lam bert. domyślać że ogólnem jest życzeniem, aby zna- lucyą polityczną; mimo tego wyznał, że Internatio- Tramway 247- Akcye banku budowy 127-40—

| tań-1 v.  ł „.órajniraiinr io h ii wnitianlr I nal „in  uznaifi narodow ości, dodał ied n a k . iż n ie - l Ahnun bnl_ wach 151*50 wpłać. Akcye kolei Alibi
banku anglo -  węgiersk. 117-50— 
ogólny 233-—.

t. na 24 niizanea i . '0(,:„dzenie

' f w i i s c l  f r z e S :  Comp. fnartytukcTi’ ^ “ ^ 8 ^  w i!d S ó ś d g £
iu, Wallfischgasse N r. 8; w  Krakowie^ Jjdfob  I bjegU dyskusyi, telegram przyniesie zapewne krót-

wywołały hałas, gdy dotknęły okoliczności bieżą­
cych.

Jutro dopiero przyjdzie na zgromadzenie naro-j 
dowe interpelacya z powodu dymisyi ministra skar-

spokojne.

EEDĄKTOB ODPOWIEDZIALNS 
A n t o n i  K ł o b u l e o w s l t i .

Inn papierów i piiniędzy.

B P  © l i t y -1C S B I i y *  I a s ia S só w  8 Marca.

Sreb. aow. obr. 100 zł. 
Listy aast. poi. s kup. 
Banka. poi. sa 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za 100 tal.

B e r l i n  6 marca. Obrady Izby wyższej nad a- Banku.pros.sa i5o  złr,
stawą o nadzorze szkolnym. Obecnych 192 człon - Srebro nowe aus . .
. ,  J   : i .— ;o„; ain i  fi I Dukat ważny. . . •

sk. 
ip

Depesze Telegraficzne.

ków. Przeciw wnioskowi komisyi zapisało się 15 ^ p o leon d ’or.lapon
'Mim;

5%
mper/ały rosyjsl 
gal. listy zas. a ku;

mówców, za wnioskiem 8. Po mowach W e d e l l a  
i G a l e n a  przeciw ustawie, M i i n s t e r a  i Man-  
t e u f f i a  za, oświadczył minister wyznań Dr Fa l k :  U% » » »
Naglącem jest życzeniem rządu, aby ustawa P f H ^ k g ? ^  b 
jętą została w tej redakcyi, wjakiej  wyszła z Izby n L. Czerniowieck. 
deputowanych, z którą rząd się zgadza. Rząd pra- Akcys B. G. t 
gnie, aby niniejsza kwestya doszła do zasadnicze- Listy t k
go rozstrzygnięcia. Minister wykazuje konstytu-1 ^  ^ ^ ^ f p  
cyjność projektu ustawy i jej potrzebę. Terazniej- kosy prem> w§g 
sze ustawy nie są dość jasne i niewątpliwe pod 
względem usunięcia duchowieństwa od nadzoru 
szkół i zastosowania tego prawa do wszystkich 
części kraju. Minister przytacza przypadki stano­
wczo nieprzyjacielskiego występowania proboszczów 
katolickich, przeciw którym rależy rządowi dać 
możność działania. Do poszczególnych prowincyj 
nie da się rozciągnąć szkolny stan oblężenia. Pro­
jektowana ustawa jest tylko wykonaniem art. 23 
konstytucyi i nie narusza bynajmniej praw kościo­
ła. Art. 24 pozostaje nietknięty. To co głoszą o

W tfeńssń  7 Marca 

5% Ejad. dług pań-ban.
7. .  • .» f eb-
9 Obi. ind, mi. Aus 

_ _ eseskie

żądąją płacą .

37 -
4

28 — 5
91 — 89 50 6

___  —

153 — 153 —
167 — 166 ~
90 25 89 25

111 - 110 -
5 35 5 35
9 00 8 87

84 75 83 75
76 50 75 75
78 - 77 -

463 — 260
166 60 165 50
100 60 97 -
—  — — —

-------------- --------------

_ — —  —

110 - 108 -

. 65 35 65 25

. 73 — 71 80
95 50 95 —

98 — 97 —
.81 50 81 -

76 — 75 50
. 76 — 75 -

79 — 78 —
- -  — 1 .. _

s7t węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 słr.

L is ty  zastawne.

„ galicyjskie . .

gal. zakł. kr. włoś 
„ węgiersk. lesow. 
a zakł. kred. austr 
„ zakł. kred. auBtr.

spłacał w S3 lat. 
V, Domin. pań. lio f l.

Poiyczki loteryjne.

żądają

109 75

płacą

91 
75 —

93 50 
91 — 

106 50

89 36 
130 75

» »
Gomorente

1854
1860
1864

Kredytowe 
żeglugi parowej 
na Dunaju . . 
księcia Salm .

.  Palfy .
ks. Klary. . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy . 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich .

.. Rudolfa . .  . 
Pożyczka miasta Sta­

nisławowa po 30 zł.

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytowego
teglugi par. aa Dra.

849 -
346 50 
634

848 
346 35
633

Kolei półn. Ferdynan. 3315 2310 
109 60 „ rządowej fr. a. 393 60391-50

„ zachodn. o. El. 350 50 350 - -
„ Pardubickiej . 189 50188 50

90 50 9 południowej . 312 — 311 80
73 — ,  Galicyjskiej . 363 -  *61 50
83 — „ Czemiowieckiej 167 50 166 50
93 — Kol. węg. półn. wscb. 171 70 171 25
90 50 ks. Rudolfa 200 fLsreb. 182 —■ 181 50 

106 — Ake. kol. Alf. fiumań. 188 — 187 50 
„ „ Kosz.-Bogum. 193 60193

88 76 ,  n Siedmiogrods. 190 -  189 —
120 25 .  n Gisańakiej . 291 -  390 -

„ wschód, węg. 161 — 150 76
„ austr. północ.- 

314 — 313 — zachodniej . 318 50
95 -  94 60 » n Franc. Józefa 210 50

104 50104 — Akcye bank. anglo au. 366 50 
148 5 0 148 - „  „ angl. węg. 118 -
24 — 23 — » anstrya. ogóln. 233 50

190 50 189 50 „ Zakł. kred. węg. 168 —
9 bank.frank, austr. 144 35 

99 75 99 35 ,  B węgierskiego 119 60
43 -  41 -  » 9 gal. d.hand.
29 -  88  50 „ ,  i p. w Krak.
38 -  36 -  ,  ,  kraj. galicyj.
30 _  39 — we Lwowie
33 50 31 60 n wied.d.obr.płod.*341 35
84 50 34 — „ galic. hipoteczn.
*3 50 33 60 „ austr. swiązkow, 124 50
17 50 16 50 ,  dla obrot. ogól 209 -
15 60 14 60 „ To. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwow.
26 — 25 — „ rektyf. spirytusu

w Czerniowcach

żądają płacą

Obligi pieruiszeństw,
Kolei NadniestrzańB. 

„ Koszyoko-Bog, 95 -

317 60 
310 
365 60
117 60 
233 
167 50 
144 -
118 50

90

340 76

124 — 
208 50

żądają
Kol. Ces. Elż. 5'/, za 
* (sr. pr. loo fl. w. a. 94 25 
„  (Emis. 1S62)„ 9  93 60

Kolej rząd. St. 500 fr. iS4 50 
,  Emis. 1887 „ 133 

Kol. połud. St. 500 fr. 112 75
9 Bony 1870-1874 6%
9 pM.C.F.ioofl.m.k. 90 50 
9 9 9  za loo fl. w. a. 87 -
- „ w sreb. 5“/, w. a. 105 35 

Kol. zachód. Czes. za 
loo fl.w.a. sr.ioo fl.w.a.
Kol. połud.-pół. nism.
— 5% — za loo fl.

— w srebrze B
Kol.Gal.K.L.800 fl.w.a 

(w srebrze 5 % za 1 oo)
Kol. Gal. K. L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz, po soo fl 

(w srebrze 5*/. zaioo]
» * „ Emisya 1867.

Kol. Sied. fl. 200 w. a.
9 ks. Rudolfa po soo fl.

(wsrebrze5*/sSaloo
Kol. pój. czes. po soo fl 

(wBrebrze5'/#zaioo;
Tow. Źegl. par. na Dun 

sa 100 f l .  m. k 
Austr. Loyd loofl.m.k.
Tow. Drags, przem. żel.

po soo fl. . . 101 50

W aluty,
OasarsMe korony . . 6 S3 

„ dukat na wagę
« .  obrączk.

Złoto a l marco 
Napoieondory . . . | 8 91 

94 76 Fryderyki , . ,

93 76
92 30 

133 60 
131 -  
113 35

89 76 
86 50

105 —

93 75

106 35 
104 —

78 25 
88 —  

95 60

94 70

104

94 —

płacą

8 8  16

105 76 
108 60

78 -  
87 50 
95 -

94 40

Luidory (niemieckie) 
Sawereny angielskie 
[mperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kal. .

żądają

U  35

110 60 
110 75

1 66*°

h w ś w  6 Marca.

Dukat holenderski .
9 cesarski . . . 

Półimperyał roByjski 
Rubel srebr. roByjski

Talar f S d .  . ’ . . 
Listy z. To.kr.gal. 5 */, 

.» » » 4'/,
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

9  * lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

93 -

101 -

6  30

8  90

W i n o .  6 Marca

Listy zast. 1 ser. rub. 91 65 91 30 
, 9  i  S«r. 9  89 35 89 —

kupon „ -------------$3 |
Listy zaBtaw. nowe „ 89 60 89 30

kupony „  i g r
Listy likwidacyjne M 76 90 76 60

Kolej wars*, wiedeńska 90 — 89 5o
* 9  b y d g o w s .  69 76
b « terespols: 119 — lis 5o
a •  łódzka |103 35102 5ft

11 15

110 35 
110 35

1 6625

5 33
6  34 
9 15 
1  80 
1 55 
1 68 '

83 60
75 60 
89 60
76 10 
263 50 
1 6 6  60 
171

plącą

5 25 
5 27 
9 —
1 70 
1 63j 
1 67 

83 — 
75 — 
87 — 
75 60 
362 50 
164 60 
169 —



CZAS z Soboty 9 Marca 1872.

V  salach redutowych
w sobotę d. 9go marca

odbędzie się 
8me wielkie słynne w świecie 

przedstawienie

MĘKI PAŃSKIEJ,
początek o godzinie Sb tej. 

Ceny miejsc: krzesło 1 złr.j 
wstęp na sąlę 60 c.; galerya 30 c.

J. B . Schneider, 
(433.1-) przełożony ze  Starej Bawaryi

W niedzielę lO odbędzie się osta­
tnie przedstawienie. Początek o godzinie 
5teJ.

K onkurs.

Dra Schneidera Akademia
dla

gospodarzy, piwowarów 
i młynarzy

w Worms nad Renem,
założona w 1860 roku, rozpoczyna nowe półro 
cze w d. 23 kwietnia. Plany nauk i bliższych 
wiadomości udziela się jak najchętniej (363-3-5)

Celem obsadzenia opróżnio­
nej w Tarnowskiej Kasie o- 
szczędności posady :
a) Kasyera z roczną pensyą 8 0 0  złr. i
b) Officyała z roczną pensyą 3 0 0  złr. 

rozpisuje się w  skutek uchwały 
Wydziału z dnia 2  b. m. konkurs 
do dnia 8 kwietnia b. r.

Każdy ubiegający się o jednę z wspo- 
mnionych posad będzie obowiązany do 
sw ej prośby, na ręce Dyrekcyi przesłać 
się mającej następujące załączyć wy­
wody :
1. metrykę chrztu,
2. świadectwa z ukończonych szkół i 

dotychczasowego zatrudnienia,
3 . świadectwo uzdolnienia do służby 

rachunkowej i możność złożenia kau- 
cyi w wysokości przeznaczonej ro­
cznej pensyi. (4 5 3  1 -3 )
Z Dyrekcyi K asy Oszczędności 

w  Tarnowie d. 3  marca 1 8 7 2 .

Dzierżawa
od 24marca 1893.

W powiecie stanisławowskim, między 
Stanisławowem, Kałuszem i Haliczem, 
ćwierć mili od krajowego gościńca bursz 
tyńsko-stanisłayowskiego, mila od dworcu 
koiei w Haliazu i Jezupolu, trzy ćwierci 
mili od kolei Samborsko-Stanisławowskiej 
teraz budować się mającej — jest 506 
morgów obszaru dworskiego do wydzier­
żawienia, w tem 300 morgów roli a 206 
mórg łąk i paszy wołowej z gorzelnią zu­
pełnie urządzoną, dzdatkiem drzewa, 
młynem, zasiewami ozimemi, budynkami 
gOBpodarczemi, młocarnią i pomieszka­
niem dla dzierżawcy na lat 6 do wydzier­
żawienia, szczególniej dla przedsiębiorcy 
gorzelnianego. Bliższa wiadomość na fran- 
wane zapytania pod lit. H. «J. poste re­
stante Halicz. (396.)

K le in  w e l t b e r u m t h e s
Restitutions-Flnid
n u r  von nns s e l h s t  oder C*. I l l l r i c k ,  
Wien, Jadenplatz 9. Preis: Kiste fl. 30;
Kiste fl. 10 %■ '/, Kiste fl. 5 ‘/2 
D a r ł  S k im A ll Erfinder d e s  Reatitutions- 
J J O l l  kM llIUIljFluid, Griinder der Fluid-Heil- 

T h ie ra rz t ,  methode.
Wien, II. Iłezirli, Schiffnmtggasae 14. 

(391. t-5)

HERBARZ POLSKI
ułożony podług Niesieckiego i świeżemi 
notatami powiększony wyjdzie z druku w 
czerwcu, nakładem 14. fodzia Czar­
nieckiego* drukiem J. B. Łangie* 
go w Gnieźnie.

Tom jeden in 8o, str. 600 petitu. Ce­
na egzemplarza 4 talary, wydanie zaś 
z herbami kolorowemi (aquarella), cena 
egzemplarza 35 tal.

Przedpłatę lub zamówienia przyjmuje 
księgarnia J. B. Langiego w Gnieźnie i 
wydawca p. K. Łodzią Czarniecki w Dre­
źnie, Alaunstr. 98. (482. 1-3)

Hamburg
34 Huhleiistrasse S4

HOTEL C0HNA
w najlepszem położeniu handlo- 
wem, (w bliskości portu, poleca 
się szanownym podróżującym i 

przejeżdżającym się familiom.
Główna zasada HHT" niskie ceny, dobra 

rzetelna obsługa.

Friedl&nder & Frank,
Skład fabryczny maszyn gospodarskich,

w Wiedniu III. hintere Zollamtsstrasse Nr 9,
zalecają swe słynnie znane rzędowe siewnikl a, kutego żel aza 

oryginalne żniwiarki i kosiarki „Ceres" patent Burdika,
Kirby i Paragon, kosiarki, grabiarki i maszyny do przerzucania siana.

Nowe amerykańskie przenośne młocarnie w połączeniu z lokomobilą 0 sile 3*/9 
koni lub sześciokonnym przenośnym kieratem eto.

Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie. (409-1-6)

Napełnianie i rozsyłka wszyst­
kich naturalnych

WÓD MINERALNYCH
już się rozpoczęła. Zam ówienia przyj­

muje

A. W. Hegrat
Skład wód minera lnych  

w  Pradze. (392. 1-6)

Najlepsze i najtańsze

W A P N O >
Zarząd pieca Rumfordzkiego

w  C z e r n ic h o w ie
zawiadamia miniejszem’, że już przyj­
muje wszelkie zamówienia na tegoro- 
czne wapno z kamienia Czernichow­
skiego, którego dostawy podejmuje się 

po cenie własnych kosztów. (484 1-3)

WKAŁUSZ ii
7

Towarzystwo górnicze dla eksploatacyi potasu i salin.

Kapitał akcyjny 4,400.000 złr. wal. anstr.
podzielony na 22,500 sztok pełno wpłaconych akcyj po 200 złr. w, a., z których 
obecnie 15,000 sztok—3,000.000 zł. w. a. do publicznej subskrybcyi są przeznaczone.

Subskrypcya nastąpi ( 464-3-2)

dnia 9go marca b. r.
w  KRAKOWIE we Filii c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 

we Lwowie w c. k. uprzyw. gal. akcyjnym Banku hipotecznym, 
w Czepniowcacli we Filii c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego, 
w  Wiedniu W  Banku anglo-austr.,
w  P r a d z e  W  powszechnym Banku czeskim, w zwykłych godzinach biurowych.

Warunki subskrypcyi:
1. Kurs subskrypcyjny za każdą pełno wpłaconą akcyę ustanawia się na złr. 220 w. a.
2. Każdy subskrybujący tytułem kaucyi winien złożyć 10 % subskrybowanych kwot nominalnych t. j. złr. 20 w. a. na każdą akcyę w gotówce, w przekazach hipotecznych, w asygnatach kasowych Zakładów publicznych 

lub w efektach, które w wartości 80 % kursu dziennego przyjęte będą.
3. W razie przewyżki subskrypcyi, kwoty subskrybowane o ile możności w równej mierze redukowane będą. Rezultat subskrypcyi jakoteż mogąca nastąpić repartycya, ogłoszone będą przez pism i publiczne.
4. Subskrybenci mają tytuły (Akcyc) na nich przypadające od dnia ogłoszenia rezultatu subskrypcyi najdalej do dnia 30 marca b. r. za zapłatą 220 złr. w. a. od sztuki z doliczeniem bieżących 5% odsetków 

od 1 stycznia b. r. odebrać w dotyczącem miejscu subskrypcyi. Przy odbiorze tytułów, złożona kaucya zwróconą, ewentualnie w zapłatę policzoną będzie.
Blankiety subskrypcyjne złożone są do dyspozycyi w wyżwymienionych miejscach subskrypcyjnych.

Bank anglo-austryacki.W iedeń dnia 2 marca 1872.

P R O S P E K T .
Historya przemysłu chemicznego nie wykazuje przykładu świetniejszych rezultatów, jakiemi się szczyci eksploatacya soli potasowych w Stassfurcie. Od r. 1861 produkcya 47.000 cet., podniosła się do roku 1872 na

7,514.000 cet. wydobytej i przerobionej surowej soli potasowej, zkąd naturalny wynik, że takowa we wszystkich innych pokładach soli kamiennej gorliwie poszukiwaną była.
Jakoż w 1869, i to tylko w urzędowych kopalniach soli w Kałuszu, udało się odkryć pokład soli potasowej, który nietylko, że wyrównywa pokładowi tejże w Stassfurcie, ale takowy przewyższa pod względem czystości 

i chemicznej wartości, jakoteż co do ogromu grubości pokładów.
Towarzystwo powyższe założonem zostało dla eksploatacyi salin kałuskich, towarzystwo to prawo eksploatacyi kopalń na 40 lat od wysokiego rządu wydzierżawiło i ustanowioną za ten cały cza9 cenę dzierżawy

już w zupełności uiściło. W  objętych od Wysokiego rządu salinach, Towarzystwo rozpoczęło już swoje czynności.
Podczas, gdy surowe sole w Stassfurt zawierają tylko około 16 pr. czystej soli potasowej, które przez przerobienie do 10—11 pr. uszczuplają się, to przeciwnie w salinach kałuskich znajdują się silne pokłady zu­

pełnie czystej, wprost do handlu przydatnej soli potasowej. Wydobyty minerał (Sylvin) zawiera w przecięciu 25—30 pr. chlorku potasu.
Artykuł zatem handlowy produkowany w Kałuszu dla swojej czystości i chemicznego składu, już dzisiaj na targach zagranicznych i krajowych znajduje pierwszeństwo przed produktem Stassfurtskim.
Pomimo, że dotąd tylko mała czjść obszernych pokładów jest otworzona, to wydobyty materyał surowy Sylvinu w tak znacznych masach jest przygotowany, aby fabrykacyę preliminowanych 300.000 cet. chlorku

potasu do sprzedaży na długi szereg lat zabezpieczyć.
Jeszcze ważniejsze i cenniejsze pokłady potasu w  K a ł u s z u ,  posiadają dotychczas nigdzie nie odkry tą grubość 16 sążni 1 czem głębiej, tein więcej się 

wzmagają, podczas, gdy pokłady w Stassfurcie tylko do grubości 2VZ sążni dochodzą.
Znaczna ilość z tego jest otwartą i po cenie 13—14 cnt. za centnar może być wydobytą, gdy mniej czysty stassfurcki kainit po 10 sgr. lub 50 cnt. się sprzedaje.
Dotychczasowe poszukiwania zapewniają niewyczerpaną mnogość materyału, temwięcej, że kopalnie w Kałuszu dotychczas nieznacznej głębokości, bo zaledwie do 50 sążni dochodzą, gdy zaś kopalnie stassfurckie 200

lachterów są głębokie. — Oprócz tego kopalnie kałuskie wolne są od wszelkich wodnych zalewów, tak dalece, że maszyny do pompowania wody są zbytecznemi.
Po dokładnem i ostatecznem urządzeniu, kopalnie kałuskie dostarczyć mogą 300.000 centnarów chlorku potasu i 300.000 centnar, siarkanu potasowego — albo z tegoż 200.000 centnar, potasu.
Dalej z kainitu wyrabiać się może 450.000 centnar, skrystalizowanej najczystszej soli glauberskiej, które mniej więcej 200.000 centnar, siarczanu sody odpowiadają. — Ten produkt częścią w stanie skrystalizowanym — 

bywa spieniężanym, częścią zaś służy do osiągnięcia 80.000 do 100.000 cent. sody, 40.000 cent. kwasu siarczanego i 40.000 do 50.000 cent. kwasu solowego.
Tak samo, jak w Stassfurcie i w Kałuszu, środki nawozowe potasowe z całą energią produkowane będą.
Eksploatacya rządowych salin w Kałuszu została oddaną rzeczonemu towarzystwu i odbiór przez rząd 120.000 cent. warzonki zapewniony po cenach najkorzystniejszych — a nadto pozostawionem zostało Towarzystwu 

prawo produkowania dla wywozu warzonkji w dowolnej ilości. — Już dzisiaj bliższe targi w Rosyi zapewniają dla odbytu obszerne pole, tak, że roczna produkcya warzonki doprowadzoną być może do 3—400.000 centnarów.
Towarzystwo zawarło na czas swego istnienia kontrakt do wyrębu 59000 morgów lasu, do państwa Kałuskiego należących. Kontrakt ten zapewnia Towarzystwu potrzebną dla fabryki ilość taniego materyału opałowego, 

a nadto korzystne spieniężenie zapasów wybornego drzewa budulcowego.
Oprócz kopalń w Kałuszu, nabyło Tow. fabrykę saletry w Simmering pod Wiedniem, pierwotnie do produkcyi 20—25.000 cent. rocznie urządzoną, obecnie zaś dla produkcyi 60.000 cent. saletry rozszerzoną.
Na podstawie ścisłych badań przez ludzi fachowych dokonanych, jakoteż na podstawie dat statystycznych w Stassfurcie i innych fabrykach chemicznych zebranych z wszelką pewnością, można z tego przedsiębiorstwa 

niezwykle wysokiej renty od włożonego kapitału spodziewać się.
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